
RUMUNII 

Depesza z Polski 
Z okazji święta narodowego So

ejalistycznej Republiki Rumunii -
39· rocznicy wyzwolenia - I sekre
·tar z KC PZPR, prezes Rady .Mi
nistrów PRL - Wojciech Jaruzel
ski i przewodniczący Rady Pań
stwa PRL - Henryk Jabłoński 
przesłali na ręce sekretarza gene
ralnego Rumuńsldej Partii Komu
nistycznej, prezydenta Socjalistycz
nej Republiki Rumunii - Nicolae 
Ceausescu i premiera rządu SRR -
Constantina Dascalescu depeszę z 
1erdecznym! życzeniami i gratula
ejam!. 

Organizacje społeczne I młodzież w. . 
przyJął 

• 

na F Z ei? l y pom 
Centrum Zdrowia Matki -

ni ka 
Polki 

Upowszechnianie idei budowy Pomnika - Szpitala Centrum Zdro
wia Matki-Polki w najszerszych kręgach społecznych było 22 bm. 
tematem spotkania członka Rady Obywatelskiej Budowy Pomnika, 
członka. R ady Ministrów, min. Andrzeja Ornata z przcdstawicie.lami 
01·ganizacji społecznych i młodzieżowych. 

czby studenckich OHP i praktyk 
robotniczych w Łodzi i wykorzy
stanie ich do prac budowlanych, 
czy wreszcie - już p.o wybudowa
niu centrum - uzupełnienie jego 
wnętrz o prace· plastyczne studen
tów kierunków artystycznych. A. Ornat poinformował zebranych 

o działalności rady i postępie 
prac związanych z budoVl'ą szpitala. 
.Zaprosił ich także, jako repre
zentantów poszczególnych organiza
cji do działalności w ramach je
dnego ze społecznych zespołów ra
dy zajmującego się problematyką 
p opularyzacji idei budowy cen
trum. 

W dyskusji wskazywano na ko-
nieczność dalszego upowszechnia-
nia idei Pom,nika Matki - Polki. 
Stwierdzono też, że spoleczeiuitwo, 
każdy obywatel, który bezpośre
dnio lub pośrednio przyczyni się 
do powstania centrum musi otrzy
mać moralną satysfakcję ze swe
go udziału w budowie szpitala. 
Dyskutanci przytaczali wiele przy
kładów konkretnych inicjatyw i 
przedsięwzięć podjętych już przez 

· poszczególne organizacje. Poza 
przekazywaniem składek pienięż
nych (np. Centralny Związek Spół
dzielczości . Pracv ofiarował dotiJ<l 
17 mln zł, a Centralny Związek 
Rzemiosła - 5 mln zł) propono
wano stworzenie dla chętnych mo
żliwości społecznej pracy na pla
cu budowy. Taki postulat wysu
nął np. przedstawiciel Zarządu 

Popularyzacją idei budowy pom
nika zajął się · też w czasie w aka· 
cji na wszystkich obozach -ZWiązek 
Harcerstwa J?(Jlskie o. Wszystkie 
cherągwie ZHP prowadzą również 
od wielu miesięcy zbiórkę składek 
przeznaczonych na centrwn, pocho
dzących z fund.uszy wypracow a
nych przez poszczególne drużyny. 

Głównego Ochotniczych Straży Po
żarnych. Z kolei, jak poinformo
wała przedstawicielka Krajowego 
Zwiazku Rolników, Kółek i Or
ganizacji Rolniczych, ogn]wami 
które najwcześniej podjęły ideę bu
dowy pomnika w tej organizacji 
były liczne koła gospodyń wiej
skich. Zlot młodzieży wiejskiej po
łączony z pracą jego uczestników 
na rzecz centrum - to jedna z 
inicjatyw Związku Młodzieży Wiej
skiej. Natomiast członkowie Zwią
zku Socjalistycznej Młodzież}' Pol
skiej, za jeden ze sposobow na 
efektywne włączenie sil~ w reali
zację budowy µważają podejnwwa
nie dodatkowej produkcji i orzeKa-1 
zywanie należności za przepraco-
wane nadgodziny na konto cen-
trum. Inną for.mą proponov;aną 
zarówno przez ZSMP jak i Zrze- 1' 
szenie Studentów Polskich są od
pisy z Funduszu Akcji Socjalnej 
Młodzieży. 

Organizacja studencka podczas 
trwających jeszc~e \ altacji zebra
ła wiele interesujących inicjatyw 
np. propozycję opracowywania 
.przez studenckie koła naukowe 
tematów zleconych w ramach bu
dowy, zlokalizowanie większej li-

Wyrażono potrzebę odbywania 
podobnych spotkań poświęconych 
wymianie doświadczeń i informacji 
o inicjatywach podejmowanych 
przez poszcz.ególne 1J1:ganizitcje na 
rzecz budowy pomnika. 

na 

Rozpoczęcie produkcji 

22 bm. I aekretarz KC PZP~ 
prezes Rady Ministrów &en. armu 
Wojciech J aruzelski w obecności 
członka Biura Politycznego, sekre
tarza KC Józefa· Czyrka przyJąl 
przebywającego w Polsce na zapro
szenie PZPR członka Biura Foli
tycznego, sekretarza KC Partii 
Pracy Korei - Kim Jon Nama, 
który . poinformował o realizacji 
zada1i ·budownictwa socjalistyczne
go jakie &toją przed partią i na
rodem koreańskim w świetle u
chwał VI Ziazdu PPK.. z 

Kim Jpn Nam odbył także spot
kanie z· członkiem Biura Politycz
n ego, mińlStrem spraw zagranicz
nych Stet.nem Olszowsk im, na 
których omówiono problemy rozwi
jających się stosunków pomiędzy 
PRL i Koreańską Republiką Ludo
wo-Demokratyczną. 

Spi·awy związane ze współpracą 
gospodarcz:ą obu krajów były przed
miotem rozmowy gościa z wicepre
mierem Zbigniewem Madejem. 

Obecny był ambasador KRLD O 
Eunir Kweun. 

(PAP) 

walki 
B jrutu · 

okolicach Bejrutu rozgorzały wal
ki, przybył tu z li.olejną wizytą w 
ramach swej · · wahadłowej misji, 
specjalny wysłannik pr ezydenta 
Reagana na Bliski Wschód, Robert 
McFarlane. 

N/z,: u~bi· ojenie samolotu naddiwiękowego „su-20" przed star„ 
!em do sp~awclzianu ogniowego. 

CAF - WAF - Lellh Wróble.wski 

Z okazji przypadającego dziś święta Lotnictwa Polskiego, 
które poprzedza obchody 40-lecia Ludowego Wojska Polskiego, 
zastępca dowódcy Wojsk Obrony PowietrmeJ Kraju gen. bryg. 
Tadeusz Jiojder udzielił wypowiedzi dziennikarzowi PAP~ 
Powiedział on m. in.: - Nasze wojska, jako wyodrębniony, 

samodzielny rodzaj sił zbrojnych spełniaja ważną rolę w cało
kształcie przedsięwzięć, zmierzających do zapewnienia obron
nosci kraju, nienaruszalności jego powietrznych granic oraz 
współdziałania w zakresie umacniania obr!lny po-wietrznej wszy
stkich państw-członków Układu Wars.zawskjego. 
Pełnimy swoją służbę na \:Jier wszej rubieży walki z probami 

powietrznej dywersji, szpiegostw_a i pL'owokacji ze $trony 
p ai1stw imperialistycznych, k tóre - - wbrew interesom ludzkoś
ci - wzmagają wyścig zbrojeń, powi(!kszają stale sw e arse11a~ 
ły, doi.konalą środki napądu powietrznego. 

L otnictwo myśliwskie wyposażone jest w najnowoczefoiejsz~ 
samoloty przechwytujące. Tch zaletą jest duża L'OZpiętość osią
ganych prędkości : od minimalnych - dodźwiękowych, aż de> 
prędkości maksymalnych - naddźwiękowych, co zwiększa w 
istotny sposób możliwości manewru powietrznego. Samoloty te 
uzbrojone są m. in. w rakiety klasy „powietrze-powietrze" 
różnych typów, z różnymi sposobami naprow adzania na cele. 

Dokon!lnia, któ1·ych byliśmy w minipnycb lllta'!h w~pó/fwór
cami, zawdzięczamy w duzej mierze nirocenionej pomocy fa
chowej, technicznej i szkoleniowej, jaką otrzymaliśmy i otrzy-
mujemy od radzieckich towarzyszy. To w ich uczelniach 
ośrodkach szkoleniowych kszta łcą się nasi specjali ści To zdo
bywane na poligonach radzieckich najleps7e rio!lwia:clczenia \VY

korzystujemy na co dzień. 

rakiet ,,Pershing - 2'' 

W poniedziałek rano na połud
niowych przedmieściach Bejrutu 
wybuchły zacięte walid między 
Drllzami, a przedstawicielami pra
wicy chrześcijańskiej. Palestyńczy
cy z pobliskiego obozu Barnzneh, 
określili, iż były to najpoważniej
sze starcia w tvch okolicach od 
czerwca ub. ro1'ću, tzn. od czasu 
agresji izraelskiej. Wstępny ich bi
lans to 5 osób zabitych. Wielu jest 
rannych, według niektórych źró
deł, wśród rannych ma być rów
nież dowódca jednostek włoskich, 
wchodzących w skład międzynaro
dowych sił rozjemczych. Ostrzeli
wano także rejon bejruckiego por
tu lotniczego. Zni~zczeJ)iu uległo 
wiele domów I innych obiektów. 

jedZi doM sk 
I 

no przez obserwatorów politycznych I 
w Waszyngtonie, jak i przez wiel
ką amerykaL'iską prasę. 

1>ZIER 
KmSIE W zakładach „Martin Marietta" l agencja „Associated Pl'ess", . kon

w Orlando na Florydzie rozpoczę- cern ten dostarczył fuż amerykań-
to produkcję rąkiet średniego za- . . . sięgu „Pershing-2". Jak informuje sk1m siłom zbroJn ym podzespoły, 

Co było przyczyną zerwania po
rozumienia o zawieszeniu broni za
wartego w końcu ubiegłego tygo
dnia dotychczas nie ustalono . ----------------1 z których można zmontować 10 ra

. kiet. 

Nowe zioła 

ropy w Egipcie 
Wicepremier Egiptu Hasan Hilal, 

poinfol'mował w wywiadzie dla 
dziennika „Al-Achbar" a odkryciu 
dziewięciu nowycn pól naftowych 
i złóż gazu ziemnego. Nowe zło
ża znajdują się w rejonie Kanału 
Sueskiego, Morza Czerwonego oraz 
na Pustyni Zachodniej. Wicepremier 
nie podał żadnych danych dotyczą
cych ich rozmiarów. Stwierdził je
dynie, że podjęto prace przygoto
wawcze do eksploatacji odkrytych 
złóż, i że rnzpocznie się ona już 

wkrótce. 

W tym samym czasie, kiedy w 

Próba 
O pośpiechu w przystąpieniu do 

produkcji rakiet „Pershing-2" 
świadczy fakt, że dotąd nie zakoń
czono jeszcze serii niezbEidnych 
prób. Próbom w Locie poddano 16 Z 
tego typu rakiet, z czego 12 miało 
mieć przebieg pomyślny. Do wyko
nania pozostały jeszcze dw ie pró

„ T ridentem'' 
Pentagon przeprowadził kolejną 

próbę mi~dzykontynentalną rakietą 
„Trident", zdolną do przenoszenia 
do 8 głowic jądrowych. Rakieta 
została wystrzelona z zanurzonego 
okrętu podwodnego, znajdującego 
się w odległości 80 km od wybrze
ży Florydy. 

by. 

Pentagon zamówi! w zakładach 

„Martin Marietta"· 108 rakiet 
„Pershing-2", Każda z nich liczy 
ok. 10 m długości i waży 5,5 to
ny. Zdolna jest do przeniesienia 
jądrowej głowicy bojowej o mocy 
od jednej kilotony wzwyż na od
ległość lBOO km. 

Donosząc o tym agencja UPI 
przypomniała, że Stany Zjednoczo
ne dysponują już trzema podwod
nymi okrstąµii a tomowymi, przy
stosowany.llli do zabierania na po
klad po 24 takie pocfaki. 

W najbliższą środę do Moskwy 
przybywa minister rolnictwa Sta
nów Zjednoczonych John Block, 
aby złożyć podpis pod wynegocjo
wanym przed kilkoma dniami w 
Wiedniu porozumieniem amerykań
sko-radzieckim w o>prawie radziec
kich zakupów zboża w USA.-

Warto przypomnieć, że zgodnie z 
tym por ozumieniem strona radziec
ka zobowiązuje się do zakupienia 
w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
najbliższych 5 lat nie mniej niż 9 
mln ~on zboża, a łączne zakupy w 
okresie 5 łat powinny by' wartoś
ci nie mniejszej ni ż 7 mld dola~ 
rów. 

Komentując io porozumienia. 
Agencja Reutera pisze m. in.: „Po
rozumienie uważane jest przez za
chodnich obserwatorów jako wy
raz dobrej woli Związku RadzitJc
kiego oraz sygnał tego, że radiiec
kie ~!erow!lictwo pragnęłoby po
pra_w1c zarowno gospodarcze, jak 
polityczne stosunki ze Stanami 
Zjednoczonymi". Porozumienie to 
podobnie komentowane jest zarów-

wu =" CJqd? n m .... ..,. FllC9IMI n n n mm 
_Srodki masowego przekazu na Zachodzie, zwłaszcza wrogie nam 

, osrodk1 propagandowe - radiostacje „ Wolna Europa" i „Głos Amery• 
ki" - _si;eroko rozpows.zecbniają ostatnie wypowiedzi Lecha Wałęsy , 
na~volu3ą~e do zw~ln1ema tempa pracy w naszym l>rnju i obecnie na
daJą swo1m audyc~om chara~ter instruktażu. Tego rodzaju „pomysły" 
budzą sprzeciw. Nawolywame do hamowania produkcji w obec
nych. warnnkacb m~żna określić tylko ja ko dywersję, któtej skutki 
obróciłyby się przeciwko spoteczeóstw u. Dzięki de<'yzjoni podjętym 
po 13 grudnia gosp.~darka nasza z trudem zaczęła stabilizować się 
a pr zemysl normalme p:·acować . Efekty są juz widoczne w lepie j 
zaopatrzonych sklepacb 1 w sprawniej pracującycb zakładach. Znisz
czeni e ~ego, co .. z ta~im wysilki~m odbudowywaliśmy po miesiącach 
chaosu 1 anarcbn straikoweJ, musiałoby pl'zeciez prowadzić znów do 
pustych półek sklepowych, dalszego wzrostu cen oraz do pogorszenia 
i tak trudnych warunków życia ludności. A oto przvkłady jak ro-
botnicy sami oceniają hasla „żółwiej pracy". • 

J,UCYNA STACHURA - starszy dobnie. Na 
mistrz w Krakowskich Zakładacl1 1 odpowiemy 

tego rodzaju wezw ania 
intensywna pracą. 

\.\' y robów Papierowych: „- Wezwa
nie do „żółwiej pracy", jakie rz ucił 
w przededni u kolejnej rocznicy 
wydarzet'l sierpniowych leader by
łej „Solidarności" wywołuje u nas, 
robotni ków , zrozumiały odruch p1·0-
testu . Tak nie można. Zmniejszenie 
wy<lajnosci pracy nie służyłoby 
przecież poprawie warunków życia 
kl.asy robotniczej ; służyć temu mo
że jedynie stabilizacja goąpodarcza 

w naszym kraju. Sądzę, że więk
szość polskich robotników myśli po-

STANISŁAW MANKOWSLU 
robotnik w ,vdziału montażu „Piast" 
w Zallladach Rowerowych „Ro
met" w Poznaniu: ·„- Dziw ię się , 

że Wałęsa mówi takie rzeczy. 
M_us i być on bardzD'. bogaty, 
Widac s tać go na kupowanie towa
rów po wysokich cenach, Dlaczego 
tak myślę? Dlatego, że gdy bę

dziem y ~olniej produkować - nie 

starczy na rynku towarów . i w re
zultacie ceny będą nieustannie ro
sły K_ogo to uderzy-? Udel'Zy nas, 
robotmków. Wałęsa się tego widać 
nie boi. Zapomniał, że dy stra ·-

kowano. automatycznie wydłużały 
się kolejki przed sklepami, a półki 
świeciły pustkami. Gdyby dziś wy
słuch.ać tego wezwania byłoby po
dobme. Jak możemy t ego chcieć, 
m y - rol,}otn1cy? 

wydziału mechanicznego Zakładów 
Ra~iowych ilu. Kas11rzaka: „- U
waz-:m? że ~pel Wałęsy to pt·zejaw 
ambICJI politycznych tego człowie
ka. Nie potrafi si ę on pogodzić z 
t :i:-m, że stal się osobą prywatną i 
me wystarczają mu spotkania z 
amerykańskimi senatorami Je"o I ~pel. jes t chybiony. Robotnicy ży
Ją sprawami dnia coaziennego, wią
zą zarobek z produkcją a produk-
cję z~ .stabilizacją życia, często 
pracuJąc w godzinach nadlicz-
bowych. Kto podejmle w tych wa
runkach akcję obniżająGą poziom 
życia swój i kraju? 

FELIKS SZAFLIK robotnik 
karbidow11i w Zakładach t\.zoto-
wych im. Findera w Chorzowie: 
„- Mamy już dość strajków i na
pięć społecznych. Chcemy rzetelnie 
i spokojnie pracować ut.rzym vwa ć 
Giągłą i rytmiC"zna orodukcję w za
kładzie, aby w ten ~posób stop nio
wo poprawiać również sytuację go
spodarczą kraju, Jl rnrazem pod
wyższać swe zarobki. Chcemy aoy 
iapełniały ,się półki w naszycb 
sklepach . aby na robotnika powra-

TOMASZ KLIMAS, robotnik 
cającego z wacy czekał w domu 

z dobry posiłek, nie zaś stanie w ta-

W Waszyngtonie zwraca się uwa
gę na jeszcze jeden fakt, a miano
wicie na to, że licząc od czasów wizy
ty wiceprezydenta USA, w związku z 
pogrzebem L. Breżniewa, Błock bę· 
dzie najwyższym rangą przedstawi
cielem obecnej administracji wa
szyngtońskiej, który składa wizytę 

w Moskwie. W kołach politycz
nych Waszyngtonu rozważa się 

więc czy strona amerykańska nie 
podejmie prób wykorzystania tej 
wizyty do przeprowadzenia przynaj
mniej sondażowych rozmów poli
tycznych. A tematów do tego ro
dzaju rozmów jest wiele. W Wa
szyngtonie przypuszcza się bowiem, 
że administracja Reagana chętnie 

podjęłaby chociażby wstępną dys
kusję w sprawie ewentualnych 
przygotowań do amery~ańsko-ra
dzieckiego spotkania na szczycie. 

siemcowycb kolej~ ach jak to 
było niedawno jeszcze, a zdal'za się 
i dziś. Oburzają nas oświadczenia 
i apele Wałęsy - człowieka, który 
mianował siebie obrońcą klasy ro
botniczej i nadal pretenduje do ro
li „zbawcy nal'Odu" . Dzis tylko 
śmieszyć może iż 'czlowiek ten znaj· 
duje · jeszcze uzn anie w niektórych 
kolach Stanow Zjednoczonych j 
państw zachodnich. W Polsce z je
go zdaniem nikt już nie powinien 
się liczyć , Przez swą nieodpowie
dzialność występuje wbrew oczy
wis';ym ·in teresom społeczeństwa 
państwa". 

ROMAN WEl'SIĘC - robotnik 
Oolnoślii,8kiel1 Zakładów Wytwór
czych Maszyn Elektrycznych „Dol 
mel" we Wrocławiu ' „ - ,Ja1rn czło 
wiek ciężko pr·acujący po tępiam 
nieodpowiedzialne wypowiedzi Le 
cha Wałęsy . Nie dziwie si ę Im jed 
nalr. specjalnie. Wałęsa zawsze na 
woływ~ł robotników do strajku. W 
kogo jedna k ma uderzyć sabotow a
nie pracy? Uderzyłoby w nas 
wszystkich, w cale społeczeństwo. 
Widać pan Wałęsa bar dziej czuje 
si ę już Amer ykaninem niż Pola
k iem. ' (PAP) 

W 235 dniu roku słońce wze
>Złl) o gqdz. 5.31, zajdzie zaś o 
19.45. 

Imieniny obchodz' 

R-Oża, Apoliniaq·. Fili p, Wiktor 

w dni u dzii.iejszy m dla Lodzi 
przewiduje na•ięp ującą oog·oll ę: 
zachm urzenie małe l ub umiar 
kowane. Temperatura maks. w 
dzi~ń ok. 27 st. C. Wiatr slaby. 
zmienny. ' 
Ciśnienie o god'7.. 19.00 wyno

siło 997,2 hPa (748,0 m m ). 

1923 - t;r. Z. Posmysz-
Piasecka, pisarka, a u torka słu 
chowisk ndiowi•ch. 

Taka sobie myłl 

Słonia przeważn i e rysuje się 
mniejszego niż jest w rzeczy
wistości. a pchle większą. 

Ułmlec ni) się 



Środowe emocje na ~tl1dicmie '"' Pah!anicach 

Włókniarz - Polonia Bytom w .Pucharze Polski 
Pabianicki Wlókniarz doskonale 

rozpoczłjł rozgrywki II ligi piłkar
skiej. Po dwóch zwycięstwach z 
Rakowem Częstochowa (na wyjeź
dzie) i Radomiakiem (u siebie) dru
żyna jest liderem rozgrywek. Na ra
zie więc wszystko idzie po mySll 
trenera Czelław1. Fudaleja, który 
Mtwierdzi! przed rozgrywkami. że 
najważniejszy jest start. Jest on 
więc pomyślny i humory dopisują 
pabilmlcklm kibicom. Nie brak im 
też okazji do emocji. 

W najblltsz11 środę o godz. 17 na 
~tadlonle w Pabianicach Włókniarz 
spotka się w spotkaniu 111 central-

, nego rzutu rozgrywek o Puchar Pol
ski z zespołem bytomskiej Polonii. 
Zwycięzca tego meczu już 'f' 11a2 
rozgrywek walczyć będzie z jednym 
z pierwszoligowców. 

Pabianickim kibicom marzy aię 
~apev;ne taki sukces, jaki był udzia
łem gdansklej Lechii. Droga do te· 
go jest jednak daleka. ale przecież 
możliwa do zrealizowania. Jak to w 
~porcie, gdzie prz.ed nie zakonczonym 
~potkani.em nie można stawiać oczy
wistych prognoz. 

Bialo-zieloni (w takich strojach 
występuje Włókniarz) przystępują do 
spotkania z Polonlą w roli fawory
ta. Goście, mimo że mają na swoim 
koncie wiele sukcesów, ze zdobyciem 
Pucharu Ameryki włącznie, a w bar
wach tej drużyny występowali kie
dyś tak znakomici piłkarze, jak; 
Szymkowiak, Li berda, Kempny, 
Tramplaz, Grzegorczyk, czasy świet
ności mają już za sobą. W ubie
głym sezonie musieli twardo wal
czyć o drugoligowy byt, a i w tych 
rozgrywkach nie wiedzie się im z:a 
bardzo (zwycięstwo i porażka). 
Włókniarz pokazuje interesującą 

plikę, a rzadko się zdat za, by 
transfery „tal< wyoalił:t_", jak w tym 
klubie. Z czterech zakupionych za
wodników, trzech od razu weszło 
do podstawowego składu. l\Iamy tu
taj na myśli bramkarza Peresadę (z 
Broni :Radom), pomocnika Bąkiewl· 
eza (z GKS Bełchatów) i napastni
ka - Rosińskiego (z Pogoni Zduń· 
eka Wola). Rosiński w ostatnim 
spotkaniu zdobył zwycięską bramkę 
i potwierdził dobre opinie o sobie. 
Dodajmy do tego jeszcze i to, że l1-
nit1 pomocy uzupełniają doświadcze
ni zawodnicy: Janisz i Rutkowski, a 
na obronie bardzo pewnie czuła slę 
ostatnio czwórka - Sotyn, Bardel
akt, Jtomorowskl i Serek. Czekamy 
wtęo na ten pucharowy mecr: i po
twierdzenie dobrej opinii o Włóknia
rzu. 

Przypominamy, te zgodnie z re
gulaminem rozgrywek, jeźell w re
gulaminowym czasie mecz zakonczy 

Siatkarki szykują 

się remisem, wówczas dojdzie do 
dogrywki dwa razy po 18 minut. 
Kiedy i ona nie wyłoni zwycięzcy, 
decydować będą rzuty karne. 

(IZ.) 

• 
lntdrmujemy jednocześnie ldbiców 

z Pabianic, że od wczoraj trwa 
przedsprzedat biletów na środowe 
spotkanie. Karty wstępu można na
bywać w budynku klubu do godz. 
12 i w kawiarni, przy pływalni, po 
god2, 12. 

Sukcesy młodych 

tenisistów MKT 
Dwa znllczące sukcesy odnotowali 

nil swym koncie młodzi tenlstt>ci 
Miejskiego Klubu Tenisowego. 

Na kortach w Jeleniej Górze 
Maciej Kośka wywalczył trzecie 
miejsce w tegorocznych mistrzo
stwacb Polski juniorów. W walce o 
brązowy medal łodzianin pokonał 
R. Majora z krakowskiego Nadw1śla· 
nlna łi:l, &:3, W meczu o tytuł mi
strzowski spotkali się dwaj młodzi 
reprezentanci wrocławskiego KKT 
T. Mallszewski i w. Jamroż. Wygra! 
Maliszewski 7:5, 4:6, 6:2. 

Doskonale spisała się uczestnicząc 
w poznatisklm maratonie tenisowym 
klubowa koleżanka Ko~ki - Zyta 
Jeremin. Łodzianka rozpoczęla zna
komicie, wygrywając pierwszy tur
niej rozegrany na kortach poznan
skiej Olimpii. W decydującym o 
pierwszym miejscu pojedynku poko
nała 1\1, Grzegowską z SKT Sopot 
6:2, 6:2. Startująca w tym turnieju 
druga reprezentantka !\IKT Rita Lud
wikiewlcz zakoli.czyta gr~ w półiina
le przegrywając z z. Jeremin 4:6, 
1:6. Również w półfinale zakończył 
udział w turnieju Ryszard Kucharski 
przegrywając ze Skrzypczakiem (MDK 
Legnica). W kolejnych dwóch turnie
jach Kucharski zako1'1czył walki:: w 
ćwierćfinałach. 

Zyta Jeremin nie 2awiodła także 
w kolejnych dwóch turniejach sing
lowych poznańskiego maratonu. W 
drugim pokonała w finale A. Mar
cinkjan z wałbrzyskiego Górnika 6:3, 
6:ł, a w trzecim, tę sam11 zawod
niczkę 6:8, 7:5. Warto dodać, ie 
obok srebrnego medalu zdobytego 
na tegorocznej Ogólnopolskiej Sparta· 
kiadzie Młodzieży właśnie zwycię· 
stwa w trzech poznańs~ich turnie• 
jach 15-letnia Zyta Jeremin uważa 
za swoje największe osiągn.ięcia w 
tegorocznym sezonie startowym. Ma· 
my nadzieję, że nie ostatnie. (w) 

do ligowego sezonu 

Waloch w tKS, Cieślak w Starcie 
Oble nasze •i•tkarslde reprezenta

cje (męska i żeńska) intensywnie 
przygotowują się do mistrzostw Euro
py, które odbędą się we wrześniu w 
?<."'RO. Nie mniej pracowicie spędza• 
j- lato zawodniczki pierwszollgo
wych zespołów, sposobill~ formę do 
sezonu miatrżowskich rozgrywek. 

Mistrzynie Polski, siatkarki Ł'KS, 
po czerwcowym urlopie rozpoczęły 
przygotowania do nadchodzącego 

Na hokejowe „saksy" N• 

.„wybiera się kolejna grupa zawod
ników pierwszoligowych klubów. W 
tym gronie znajdują się także ho· 
keiści LKS. z informacJi, jakie 
µzyskaliśmy wczoraj od Lucjana 
Kędraka z sekcji hokejowej ŁKS 
wynika, że \\' nowym sezonie pierw
szoligowym najprawdopodobniej ubę
dzie z zespołu trzectl czołowych za
wodników. 

Starania o wyjazd u granicę pod· 
jęli Andrzej R)•bski, który ma za· 
miar występować w jednym z dru
goligowycl1 klubów RFN, Zdzisław 
"1odarczyk oraz zaslużony nie tyl
ko dla łódzkiego hol~eja Walery Ko· 
syl, o którego stara się jedert z klu
bow austri«ckicl1. 

- Jeśli te transfery dojdą do 
skutku, J.;to w tak.im razie wyjedzie 
n'" lód w czasie pierwszoligowych 
meczów·~ 

- Będzie niewesoło. Rozpoczęlibmy 
starania o pozyskanie nowych twa
rzy. Jak na razie, udało się po· 
myślnie załatwić przejście Andrzeja 
Ludwiaa z toru1'lskiego Pomorzani· 
na i Leszka Zwierza :i: krynickiego 
KTH. 

- z takimi posiłkami niełatwo 
będzie walczyć o dobre miejsce w 
ligowej tabeli. 

- Niestety. Ale. aby po2.yskać 
markowych zawodników ŁKS ma sła
bą siłę przebicia. Taką, jaką mają 
n\). kluby :iląskie. 

Tak więc misu zowski sezon (roz
poczyna sie 20 wrze•nia . meczem .. \". 
Łodzi z bytomską Polonią) hokeisc1 
LES rozpoczną z m,·~ią o utrzyma
niu sie v· gronie pierwszoligowcow. 
l\larzen.ia o walce o medalową po
zycję w ko11co;,•ej ta beli ekSlr';'kla
c:,i trzeba będzie chyba oałozyc na 
półkę. (wrb.) 

sezonu Ugoweco, uczestnicząc w 
międzynarodowym turnieju w Belgii, 
na którym pokonały m. in. reprezen
tację l<'rancji. Obecnie trener J, Ma• 
tlak wyciska ze swoich podopiecz
nych przysłowiowe siódme poty na 
zgrupowaniu w Sopocie, a zajęcia 
przeprowadZll.P„ ~ ci wa ruy dzien
nie na obleltt!Rl11 sportowych gdy l'l
skiego Bałtyku. Na zgrupowaniu s11 
jedyni" nieobecne kadrowiczki: 
A. Szalbot, u. Wilk oraz pozyskana 
z sulechowskiego Zawiszy Bożen.a 
Waloch, znana kibicom siatkówki 
pod panie1'1skim nazwiskiem - Kuż· 
mleka. Zabrakło także na sopockim 
zgrupowaniu A. Rozpiórskiej, która 
sposobi się do urlopu macierzy1'lskie
go, a także przekazanycl1 w ramach 
międzyklubowego porozumienia do 
drugoligowej drużyny ChKS - M. Ma
teckiej i A, Mamrot. 

Po powrocie z oJ>ozu w Sopocie i 
zajęciach we własnej hali siatkarki 
ŁKS wyjadll do •• FN, a · potem wy
stąp111 w x·oli gospodyń jubileuszo
wego turnieju organizowanego z 
okazji 75-lecia ł..KS. Obok zespołu z 
Lohov z RE'N w imprezie, ktora po
przedzi ligowe rozgrywki, mają wy
stąpić di·użyny łódzkiego Startu, so
snuwieckiego Płomienia i Czarnych 
ze Słupska. 

SIATKARKI STARTU 

przebywają obecnle na letnim zgru
powaniu w Tarnowie, skąd wr;acają 
w ko1'1cu sierpnia. W pierwszej po
łowie wrzesnla, trener J, Michalak 
plam:1je zajęcia w klubie, a potem 
wyjazd na dwa tygodnie do ośrod
ka sportowego Startu w Wiśle (dru
ga połowa października). wcześniej 
dru?,yna bałucka wyjedzie na mię
dzynarodowe turnieje do Budapesz
tu i warny. 

wraz z zawodniczkami pierwszo
ligowego zespołu Startu trenują 
dwie utale11towane siatkarki młode
go pokolenia, broniące dotychczas 
barw białostockiego ogniwa - Da
nuta Horodyńska i Bożena Mucha. 
Podanie o przyjęcie do łódzkiego 
klubu złożyła także dotychczasowa 
za wodniczka pierwszoligowej druź~·
ny Czarnych ze Słupska - Irena 
Cieślak. Natomiast na urlopie ma
cierzyńskiln przebywa Izabela Wlo· 
sek. 

Chojnacki, Filipczak i Romke w „olimpijskiej" 

Ae Milczarski w Zagłębiu Sosnowiec 
Jak się dowiadujem~" wczoraj /kochał B_ełcllatów. Rezerw:owy b'.a''r!-

pr:edsta\\'klele d,wócll klubów - · karz Włokni~rza Pabianice . KRE· 
zagłf;bla Sosnov.'lec i LKS doo;lli do TEK rowmez zamierza _grac . w 
porozumlenla w opra\\·ie przejści~ tamtejszym zespole. Jah: ·się dow1a
ANDaZl'.JA ~!lLCZARSIUEGO do dujemy Włókniarz J_e<;inak nie wyra
Jedenastki trenowanej przez Huber- 1 ża zgody na przejscie 1 zawodnika 
ta Kostkę. 1'\ie jest to normalny czeka roczna dyskwalifikacja. 
transfer, bowiem LKS zgodził się na (asz.) 
wypożyczenie środkowego naplistni-
ka do zagłębia na okres 1 roku. • • • 

Tak więc po nieudanym sprawdz1a- W ·najbliższą środę w Myslenicacll 
nie „. wcilodnlonJ.emieckiej, lidze, piłkarska kadra olimpijska Polski 
mowUo sle o gTze tego zawodnika rozegra towarzyskie spotkanie z 
w drugoligowym lub trzecioli<>;owym .,olimpijczykami" CSRS. Będzie to 
klubie "' RF,·. Okazało sil!; to nie- dla trenera Obrębskiego i jego pod
prawdą, bowiem :llilczarski będzie opieczn~·ch ważny sprawdzian przed 
n 3dai wyst~powa! . w polskiej ekstra- czwartym z kolei meczem el!mi11a
k1'1sie. cyinym do turnieju olimpi jsl~iego w 

Przy okazJi jeszcze jedna infor- Los Angeles (7 września z :'>/RO w 
mac;a, t\1AR1AN GALANT, który !{arl-1\Tarx-Stadt). 
·ws\:<! z kolei •,yyp'>żYczony przez Na środowe spotkanie trener 
!:.KS do \\'lólmiarza Pabianice, bę- \\', Obręb•ki powołał l7 zawodni
dzie występo•"·ał od najbliższego me· kow. 
CZU '.~ 

0

bar\\'aCh GKS Bełcllaló\\', gTa· Są to: BRAMKARZE: Kazimiel'ski 
1ac~-m w lidze okręgowe.;. Przypo-1 i wandzik. ORROŃCV: Walczak. 
mit11111y, ~e w tym ze,pole wv~tepu- Gawra, Soko!owskj I OslrO\•.-sk1, Ka
.ie były utalenlo ,·any zawodnik 'PB- raś i Urbanowicz. ROZGRVWAJ .-,CY 
bi'łnlcklPe:o Włókni'l.rza - PTOTR 1i l'iAPAST!'ilCV: Kensy I Leś-
:'\OWA!'. To nie knniec lnform•ciJ 

1
. nfak, '.\liłoszewic~. '<epicy, Peka-

dotyczących zm!any barw klubCI· la, Choin„cki, Zgutc·r:n'isk1, filip-
wych. Jeszcze jeden zawodnik po· C'7.1k 1 Romke. 
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"Nowe wvmiarv" 
amervkańskich Posiedzenie -Prezydium Rządu 
zdolnosci boiowvch *Przebieg i wvniki wizvtv deleuacii NRD w Polsce* Wspó· praca 
Związek Radziecki qłosił w nie

dzielę pod obrady '.i.gromadzenia 
Ogólnego NZ projekt układu o za
kazie &tosowania sily w przestrze
ni kosmicznej oraz siły i kosmosu 
wobec Ziemi. Bardzo interesującą 
informację przekazuje w związku 
z tym korespondent amerykanskiej 
agencji UPI. Agencja pii;ze, że w 
styczniu br. przedostał się do jej 
wiadomości tajny raport Pentago
nu, aprzeciwiający 1;ię 1tanowczo 
podpisywaniu wszelkich por01:umleń 
zakazujłjcych rozmieszczania broni 
w kosmosie. Rapoi·t był związany 
z dokonaną przed rokiem pierWSZlł 
wojskową misją kosmiczną amery
kańskiego wahadłowca Columbia. 
Przewiduje się, że w najbliż.szych 
latach wahadłowiec ten dokona 
dalszych trzech misji wojskowych. 
Pentagon wypowiada się stanowczo 
przeciwko wszelkim układom za
kazującym użycia broni umieszczo~ 
nej w kosmosie, ponieważ bron ta 
„nadaje nowe wymiary" amerykan
skim zdolnościom bojowym. 

gos11darcza z zagranica • svstem ubezpieczeń społecznvch 

Kontakty SPD KPGh 
W Pekinie przebywa obecnie wi

ceprzewodniczący SPD i premier 
Nadrenii Północnej Westfalii, 
Johanne11 Rau. W wywiadzie dla 
Radia Luksemburg oświadczył on, 
że rozważa się możliwość nawią
zania kontaktów między SPD, a 
KP Chin. J. Rau nie wyklucza 
zawarcia takiego porozumienia 
wiosną przyszłego roku podczas 
wizyty przewodniczącego SPD, 
Willy'ego Brandta w Pekinie, do
kąd przybędzie on na zaproszenie 
cb.inskiego kierownictwa partyj
nego. 

Wczoraj obradowało 
Rządu . 

Prezydium 

Jak poinformowało Biuro Prasowe 
Rządu - na posiedzeniu zaznajo
miono aię z informacją o przebie
gu i wynikach wizyty przyjażnl 
jaką złożyła w Polsce w dmach 
16-18 aierpnia br. partyjno-pan
stwowa dele1acja Niemieckiej Re· 
publiki Demokratycinej. 

Prezydium Rz4du podkreśliło, że 
wizyta &pełniła wain4 rolę oraz 
przyczyniła 1ię do umocnienia bra
terskiej przyjaźni i nadania no
wych impulsów w1zecłultronnej, 
wzajemnie korzystnej współpracy 
Polski i NRD. 

Prezydium Rzlłdu zobowiązało 
właściwe oreany państwowe i in
stytucje do przyaotowania harmo
nogramu realizacji dwust1·0,mych 
ustaleń podjętych w trakcie wizy-
ty. . 
Następnie Prezydium Hządu roz

patrzyło problemy wsp\>lpracy eo
spodarczej i wymiany tJw1u·uwej 
z zagranicą. Oceniono, że dobrze 
rozwija 11ię wymiana towarowa z 
krajami socjalistycznymi. 
Trudności występują w obro-

tach z kra-jami kapitali1tycznymi. 
Prezydium Rządu potwierdziło sta
nowisko wyrażone przez prezesa 
Rady Ministrów i innych przedsta
wicieli rzlłdu podczas niedawnego 
'lipotkania z erupą konaresmenów 
amerykańskich. Szczególnie kry
tycznie odniesiono się do polityki 
sankcji ekonomicznych zastosowa
nych wobec Polski przez admini
strację USA, jako stojącej w ja
skrawej 1przecznosci z zasadami 
międzynarodowej współpracy i go-

Posiedzenie KW OWP 
W poniedziałek w Tunisie obra

dował Komitet Wykonawczy OWP, 
na którym rozpatrzono przyczyny 
konfliktu w Al-Fatah i sposoby 
jego uregulowania. Przewodniczył 
Jaser Ara!at. Uczestniczyło 12 
spośród 14 członków komitetu. 

Przedmiotem dyskusji był także 
problem stosunków syryjsko-pale
stynskich. Komitet rozpatrzył po
nadto wyniki prac 18-osobowej gru
py pojednawczej, powołanej pnaz 
Centralną Rad11 OWP na początku 
bieżącero miesiąca. Jej ci:łonkowie 
przeprowadzili serię rozmów z 
przeciwnikami Arafata z Al-
-Fatah oraz z przed-
stawicielami rządu syryjskie-
go. Grupa, która cilłll• przebywa 

\Y dwa po miesiące 

uprowadzeniu Emanueli 

„Rutynowe'' 
przeszukiwania Tybru 

15-letnią Emanuelę Orland! po 
raz ostatni widziano 22 czerwca 
br. Od chwili, 1dy wsiadła do nie 
zidentyfikowane10 dotychczas sa
mochodu wszelki ślad po niej za
ginął. Wiadomo, że została porwa
na, jednak jak doty'chczas żadna 
organizacja nie dostarczyła wiary
godnych dowodów, że dziewczyn
ka znajduje się w jej rękach i że 
jeszcze żyje. 

W poniedziałek rano kilka Jedno
stek rzymskich karabinierów kon
nych i policjanci z psami przeszu
kiwali w centrum stolicy Włoch, 
brzegi Tybru. Jednoczesnie polir:ja 
wodna ze statków dokonywała ba
dań dna rzeki. Policja wyjaśniła, 
że te poszukiwania nie zostałv roz
poczęte wskutek odkrycia nowych 
poszlak, lecz są to tylko poszuki
wania rutynowe. 

w Damaszku opracowała specjalny 
raport, w którym proponuje rozwią
zanie kwestii spornych w OWP. 
Sugestie te rozpatrywali uczest
nicy posiedzenia. 

Omówiono także poaraszającą się 
sytuację Palestyńczyków w Li· 
banie 

Japonia 
chce produkować 
interferon 
oTapońska spółka farmaceutyczna 

poinformowała w poniediiałek, iż 
iest w stanie pod~ąć na skalę ma
sową prodU.kcję interferonu, srod
k_a, któ~y zd~niem wielu eksper
tow moze byc stosowany do walki 
1 rakiem. 

Interferon pobudza działanie w 
organizmie czynników obronnych, 
przeciwstawiających się . rozwojowi 
nowotworu. 

Zdaniem przedstawiciela japoń
s~iej spół~ „Kyowa Hakko", dzię
ki wykryciu nowych procesów fer
mentacyjnych, jego firma będzie w 
stanie produkować około 2000 mld 
jednostek interferonu typu gamma. 
tzn. ilosć potrzebną dla około 
5 tys. pacjentów. 

3000 zaginionych 
~alwad?rska Komisja Praw Czło

Wteka pomformowała, że. w Sah•:a
dorze od 1979 r. zaginęło bez wieś
ci ponad 3000 osób - robotników 
studentów, związkowców i chło~ 
pów. Na liście zaginionych znaj
dują się również liczni przedsta
wiciele ko.misji. 

Komisja zwróciła się do rządu, 
sądów i partii politycznych Salwa
doru z żądaniem przeprowadzenia 
tledztwa w sprawie losów tych 
trzech tysi~cy. 

Corliwośt prezesa 
l're~es Kongresu Polottil .~mer11- Amervki" nawol•1wal 11dmin!strac,ię. 

kańskiej, Alojzy Mazewski uważa. aby nadal stosoica1a wobec Po!sL;i 
iż Kongres i osobiście on sam sq politykę restr!;kc;i qosr>odarc2ych. 
na1bard?iej wtaryqodnyml repre2en- „Moje zalecenie jest takie po
tantami wielomitionowe; rzeszy wiedzial P. Ma1ewsk! - że zniesie
Amerykan6w polskiego p0chod2enla. me sant;cji jest tera2 nlemo:żtitve, 
Pan prezes dltje również do zrozu. ponieważ 11en. Jaru2etst.1 t parla
mienta, iż je170 nekomo prężna I "l'l!nt nic fi.ie zrobiLI, ażeb!i dać pa
dynamiczna (a jakże!) orgctnitaeja wod dla Stanów Zjednoczonvch, aże· 
tr4ktotcana jest przez administrację by sankc'e b!J!!I zniesione. Ja b~e 
Ronalda Reagana jako równorzędny sugerował, teby nadal trzymatt te I 
niemal partner przy pade_imowantu sankcje". · 
decyzji dot11c:qcyclt polityki US.4 W toku wuw!adu. tak w pytaniach. 
wobec nas,eqo kraju. Lecz na tym jak i w odpowied!łaclt P. Mazew· 
zt1td11e wyobrażen'a starszego pa.na skieqo, sugerowano. tż prc21;de11t 
si ę nie kończą. Uważa on również. Reaąan pr?ywia,u;e szczególna wa
iż antypolski, skrajnte antt1komuni-1 ąę do opinii Ko11 0 resu Polon!! Ame
st11c'n!I kurs kierownictwo: Ko.ngre· rukańskie; i od n!floo uzo:leżn'a wrcc? 
su Polon\! Amert1kańsl<lej przuimo- swe stanowisko toobec Polsk'. Nic 
wa.ny ;est z pelnym ~ro:um•en~em ! nie s:;kodzi, te wcześnte:t iuż zajęte 
a"ceptacja pr:ez mHionu Pc.tonusów 1 Gorl'wy pan prezu nie clo~troeq1.1 
w StoM.ch 7iednoezonych ! 11!emat jednak. iż owe pozorne więzi 
z entuzjazmem · r:ez spoteczcństwo partnerskie uwarunkowane sq pr?e· 
polskie nad Wislq. de wszt1stklm u::g!ędamt nadchodzn· 
Wyjaśniimu w: ęc '>Hka faktów !ej z wotna '-ampantt przed wyborami 

Orqa nlzacje ';)otonline zrzr.s:one w 1914 r. Cóż szkodzi mtte P"'łechtać 
Kongres;e o!>ejmu;n - wedł110 opt11- dumę poton!jttyelt dilatacz11? N'e
mlstpcznyeh ocen - 10-15 :oroc wtele to kosztuje. a mote pr:yn'eśc 
og6lu Polon!! aml!rt1kańsktej. Jest jakaś L;orzyść. Wszak amervkańska 
pr211 t11m tajemnica pottsnmela. i~ Potania, to dz!.f już l·mll!onowa rze· 
kterown1ctwo Konqresu z uanem sza wyborców. 
Mazewskim n"- c:ele z qodna lepszej Jednocześnie ta sama administracja, 
spraw11 gorttwo§cia, 1'0dPor•(ldknwa!o ko"tetujqca p. Mazews.klego ! lnnvrh 
się admin'strac71 amervkańskte.i ko· 1z!o:Ła:czy poton!:fl'll/Ch, uchodzi w 
sztem za.nledbvwania interesów nr>t· oc20c1t wtetu Amervkan6w 1'ol•k'eqo 
sklej qrupy etnicznej w Stanach oochodzenta ~a wuratn!e zantedbui1;
Zjcdnoczom1ch. Ato;:~ Mazcwski ro- ca, lnteYesy tej qrupy etn1czne1 Po· 
oi dokladnie to, eego ;yc711 sobie równanie jej z adm•nist•acja ~Tł:ro· 
i:>re:ydent Reagan. 20pom 1na1ac. Iż w I tto., Forda c:y ca.rte•a Wt1ratnte te
swej •erw1list1:t'zncj aor!lwo.foi one· qo dowod:I. .4te tak to bvico. leśll 
c:y sobie c:esto. :m•enia stanowi~ko . r?e'come oortncrstwo sprowadza s. ę 
a. idti it1ż ;Il zaim!e, to n;qdy me ' w or•mcle r:ec:11 do aorliwego po· 
:a wcze.<n.e, po be·:p•ec:'t1,m odc"e- 1 ta'-iwan1a nie tvlko orezpde11t. wt, 
kon' u na s.11gttal11 : . Bia•eao Dom11.

1 

ate I t~11clenc-11Jm,m. antypotsk'ini 
IV tej •utuacji nie może dziwić, :ntcrlo'-:utorom : „G~osu AmervH" 

tl1 t -aska~·tvać nstatnie ostoladc:o~- (n) 
nie p. Mazewskl~«o. kt6T11 w 11'1!· 
dawnym wyu:iadw~ dla „G!o&u („ŻYCI.l!: W .4R.SZ.4 WY") 

dzącej w intere17 polskiej aospo
darki i polskieao 11poleczenstwa. 

Z cał' stanowczością podkreslo
no waaę i znaczenie dla Polski 
współp1·acy z krajami socjalistycz-
nymi. Współpraca z krajami 
RWPu zapewnia Polsce dopływ 
najważniejszych 1urowców, dobr 
inwestycyjnych i towarów a je
dnocześnie umożliwia specJalizację, 
zwiększanie produkcji i zapewnia 
rynki zbytu dla naszyoh wyrobów. 
Najistotniejsze wszakże jest to, że 
współpraca z krajami RWPG ma 
charakter stabilny i nie podlega 
żadnym wahaniom koniunktural
nym. 

Prezydium Rządu przyjęło „pod
stawowe kierunki rozwoju współ
pracy z krajami członkowskimi 
RWPG w latach 1983-1990". Pro
gram zakłada rozwój dwu- i wielo
stronnych powiązań z RWPG oraz 
wzbogacenie form współpracy. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 

Kronika 

założenia ustawy o 01·ganizacji i 
finansowaniu ubezpieczeil społecz
nych. Przewiduje się uproszczenie 
i ujednolicenie systemu finansowa
nia ubezpieczeń społecznych. 
Podstawowym źródłem pokrycia 
wydatków w tej sferze będą skład
ki na ubezpieczenia społeczne. 

Prezydium Rządu zaleciło kon· 
tynuowanie prac nad projektem 
ustawy I przedłożenie go 
pod ob!'ady rządu. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
również infoi·mację o przebiegu 
i stanie rewaloryzacji rent i eme
rytur. Zakład Ubezpieczeń .:ip::>łecz
nych zakończył już w zasadzie tft 
prace. Na terenie 48 wojewód.i:tw 
rewaloryzacja przeprowadzona zo
stała sprawnie i zakończona w o
kreslonym ustawowo tet·minie. O
późnienia wystąpiły tylko w woje
wództwie stołecznym warszaw· 
skim. Rewaloryzacją objęto 4,5 mln 
świadczet'J. (PAP) 

destrukcji 
„Żoł~ien Wolności" kontynuuje cykl artykułów poświęconych wy

darzeniom lat 1980-1981. W kolejnym odcinku tej publikacji pr:11yta
czane są fakty jednoznacznie świadczące o spiskowej działalności kie
rowniczych funkcjonariuszy „Solidarności". Była ona całkowicie sprze
czna z umowami społecznymi podpisanymi w Gdańsku Szczecinie i 
Jas~rzębiu i godziła w fundamenty naszego socja!istycz~ego państwa. 

Pierwsza połowa 1981 i·. przyniosła nasilenie bezpośrednich wystą
plen przeciwko partii. 25 maja w Zawierciu na spotkaniu aktywu 
N_SZZ „S?lidarność'.' ,'T. Prezydium MRN przewodniczący KZ z Fabry
ki Obrabiarek Cięzkich w Porębie Bogdan Krakowski stwierdził że 
„należy powiesić na szubienicach milion skompromitowanych par'tyj
maków". W kilkanaście dni później na spotkaniu z członkami „Soli· 
~arnosci" ora~ z7 studentami w Lublinie J. Kuroń powiedział m. in„ 
ze PZPR znaJdUJe Ilię w całkowitym rozkładzie, a IX Zjazd nie tyl
!t~ ~ie P?~rawi sytuacji w partii, ale przeciw!).ie, pogłębi konflikty 
l JeJ rozbicie. 

7 maja miał miejsce incydent otwocki. Adam Michnik przemawia
jąc do zgromadzonych stwierdził m. in„ że •prawcy incydentu zostali 
zatrzymani podobnie jak on w przeszłości. „To nasi koledzy, których 
uwolniliśmy. Było to możliwe dzięki solidarności w myśl zasady: je
den za wszystkich, wszyscy za jednego". 

29 maja opublikowany został projekt organizacyjny Polskiej Partii 
'!"racy. Projekt zakładał utworzenie partii reprezentującej polityczne 
m~eresy NSZZ „Solid_arność". W tym też okresie w niektórych woje
wodztwach odbyły się marsze i wiece zorganizowane przez KPN i 
NZS ~ żąda.niami uwolnienia więźniów politycznych. Imprezy były 
czynnie wspierane przez terenowe ogniwa „Solidarności". Akcją obję
to główne środowiska wyższych uczelni. W poszcze&ólnych miastach 
akcje pro.testacyjne rozpoczynały się z reguły mszą świętą. Liczne by
ły hasła i transparenty z żądaniami zwolnienia uwięzionych. Na wie
cach uchwalono x·ezolucje i petycje w tej sprawie do Sejmu, Rady 
Państw.a i rządu. W Warszawie akcja protestacyjna była prowadzo
na m. m. pod hasłem uwolnienia braci Kowalczyków. 
Nastąpiła dalsza eskalacja awanturniczych poczynań funkcjonariu

szy i dowódców „Solidarności" prących do konfrontacji i katastrofy 
naro~owej. 9-10. czerwca obradowało XI Plenum KC PZPR. Reakcją 
na .me .były takie np. wypowiedzi L. Wałęsy: „Związe~ nie da ru
szY_c dz1ał11:czy ~OR~ ponię~aż dzięki nim powstała „Solidai:ność", 
,,Niech sobie om politykują 1 rządzą, a my w sumie i tak przejmie
my kierownictwo nad ap.rawami". A. Rozplochowski krytykując XI 
Plenum powiedział, że „Solidarność" jest silna i nie boi się walki, 
lecz powinna ona nastą.pic w momencie dogodnym dla związku. 

W „Wiadomościach Dnia" - organie prasowym KKZ Wielkopolska 
k~erownik Biura Prasowego P. Czartołomski napisał, że „Cały prze
bieg plenum to zbiór ogólników, inwektyw i czczych deklaracji, któ
rych autorzy nie zadali sobie trudu poprzeć żadnym konkretnym fak
tem". W prasie „Solidarności" w dalszym ciągu zamieszczano mate
riały tendencyjnie oceniające ówczesną rzeczy\ istość naszego kraju, 
napastliwe wobec partii i władzy. Oto np. fragment tekstu ulotki 
MKS NSZZ „Solidarność" Katowice z marca 1981 r.: „Nie godzi się 
też członkom „Solidarności" podzielać poglądów kierownictwa partii 
zdecydowanit: wrogich wobec dążeń wolnościowych narodu pod prze
wodnictwem „Solidarności". W tej sytuacji jedynie wystąpienie z par
tii ~loże uchronić członków „Solidarności" przed dwoistością postaw, 
a więc moralnym zakłamaniem. Nie można bowiem dwom panom słu
żyć, gdyż albo jednego będziesz nienawidził a drugiego miłował, albo 
z tamtym będziesz trzymał, a tym wzgardzisz·'. 
„Żołnierz Wolności" cytuje również fragmenty wypowiedzi niektó

rych działaczy „Sołidarności" dla zachodnich srodków masowej in.for
macji. Gazeta przytacza fragment wywiadu J. Liiyilskiego dla tygo
dnika „Quick". Co się stanie, zapytała gazeta jeśli ,.Solidarności" nie 
uda się przeprowadzić ostatecznie jej żądaó. Czy dojdzie wówczas do 
stale grożacego strajku generalnego w całym kraju? - to jest nadal 
możliwe. Zycie społeczne w Polsce jest na długi czas rozbite. Niech 
pan spojrzy na partię komunistyczną. Jest ona już obecnie rozdarta 
niezdolna do żadnego jednolitego działania. ' 

Czy chodzi wam o zmianę ustroju? - padło następne pytanie. -
Tal;., całkiem słusznie. O specjalną polską drogę dla naszej gospo
darki, która byłaby dopasowaną do sytuacji geopolitycznej. 

Aby nie było nieporozumień, zapytał ,.Quick": chcecie pozosta~ tyl
ko związkowcami czy też występować jako swego rodzaJu partia opo
zycyjna, konkurencyjna wobec komunistów? - „Nie jesteśmy tylim 
polskimi związkowcami, odparł Lity11ski. jesteśmy ruchem społecz
nym, który irzeba brać poważnie, ruchem obywatelskim. Jesli wszy
stko będzie w pot•ządku, możemy jako związek nadal pracować. Je
żeli strona rządowa tego nie zaakceptuje wówczas dojdzie do wiel
kiego krachu, a "·ięc strajku". (PAP) 

Tym razem ubolewanie 
n i e w y s t a r c z y? 

W deklaracji, której ule zdąiy~ I szanse w wyborach prezvdenckich 
odczytac na lotnisku w Manili i tylko on może zjednoczvć sze
zamordowany w niedzielę przywód- r_e~i. d~~~ rozpro<rnnej opoŻycji fi
ca opozycji filipińskiej Benito Aqu- ltprnsk1eJ. 
ino znalazly się m.in. słowa: „Będę 
dążył do prawdziwego pojednania 
narodowego, opartego na sprawie
dliwości. Wróciłem na Filipmy z 
własnej woli, aby przylaczyć się 
do tych, którzy walczą o ·przywró
cenie naszych praw i swobód. Je
stem przygotowany na najgorsze''. 
przeczucia go nie iawiodły Zgi 
nąl z ręki zamachowca na lotni
sk u. 

„Ta śmierć przypomina egzeku
cję" - powiedział Salwador Lau
rel, przewodniczący zgromadzenia 
partii opozycyjnych, którv miał wi
tać: Aquil10 na lotnisku. 

0

Dodal on 
(że rząd prezydenta Marcosa „bę~ 
dzie musiał udzielić narodJwi fi
lipinskiemu wielu wyJasme11 na 
temat okoliczności zabójstwa. 

Wprawdzie prezydent Marcos wy
raził „głębokie ubolewanie" z po
wodu za~ójstwa, wiadomo jednak, 
ze rząd Jego czynił wszystko, aby 
uniemożliwić powrót do kraju po
litykowi, o którym jeszcze 10 lat 
temu mówiono, że ma największe 

KlłOllKI\ w.w.P•Daow 
.& GODZ. 14.Su. Na ut. Aleksan

drowskiej kieruJacy Syreną za 1ech;ł 
drogę i zderzył si~ z Jawą. Kierow
ca motocykla Stani,law B. doznał 
zlamania przedramienia. Swladkowie 
tel'(o wypadku proszeni sa do WRD 
:\IO ul. Wł. 'Bytomskiej · 611 tel. 
71~-62. • 

GODZ. !7.45. Na ul. Rzgowskiej 
oro;"ad?ącv motocyl<l bez upraw· 
n•en Józef T{. przewTóci! sie 11a 
łuku dro~ł clnrn.ając urazu krę.ros!IJ
Pa I o~olnych no· tucze1\. Prze•nwa 
w S;:pitalu Im. 'B~rllck!P.l(o. . 

Red8 ktnr df>peszowy 
JERZ'\' KLIM 1\ 

Redi:lktor techniczny 
l. l J'· 1 Ą ;1 t '\A"\\! 1W Ą 

('Z:?;) 
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Na wat.i>i• fr&Jlllent liltu łódzkiego lekarza Witolda Wa-
lenta: „Szanowny Panie Redaktorze? z 1łęboklm oburnniem 
I niesmakiem przeezytalem artykuł pt. „Czarno na białym far
tuchu (,,Dziennik Łódzki" nr 162 z 18.08.1983 r.). Z oburzeniem, 
bo autor Insynuuje, źe wszyscy lekarze są sprzt:dajni i dobrze 
s tego żyj11. Z niesmakiem, bo posuwa ·się on , do oczerniania 

to, być mote, -.„ lekarze, kt6rzy 
takie zwolenia wystawiają. Red. P. 
Skibicki sugeruje, że jest to in
tratny proceder, na dodatek, sze
roko ro:rn'inięty. l tu również si• 
myli, Być moze trafia się tak spo
radycznie. Podobnie jak opisywane 
prezenty." 

Ile to kosztuje? ezęłcl uczciwyeh, ciężko praeujących lekarzy ..• " 

Z 
Ursędem Stanu Cywllneg1t miałem dit ezynle
nla ładnych kilka lat temu, Pozostały w pa
mlęol jut tylk1t mgliste w1pomnienla z orga- · 
nlzaejl własnego ślubu I wesela, Był to czai, 

gdy większych trudności. nie sprawiało kupno ubra
nia, czy wynajęcie lokalu. Lata płyną I obecne wa
rm.Jil trudno porównać z tamtymi. Chcąc dowiedzieć 
•1ę, ~rz~d jakimi kłopotami stają dziś chętni do za
wa~c131 związku małżeńskiego, „wclellłem się" w no
wozenca. _ Artykuł ten należy traJ.-tować jako mini
przewodn1k, a zarazem miµikslążkę rachunkową, nie 
Pi:etendujące jednakże do /tego, ct> nazywamy całko
witym wyczerpaniem tematu, 

W Urzędzie Stanu Cywilnego wszelkie formalności 
t koszty ograniczają •lę do dwóch wizyt. Pierwsza 
- eo najmniej miesiąc przed ślubem - podczas któ
rej przedstawiamy wymagane dokumenty t opłacamy 
koszty ilubu. Drugą jest już sam ślub. Wydane tu
taj pieniądze, to 760 zł (opłaty t:a czynności nrzi;do
wet plus dodatkowo za muzykę i zdjęcia. Za trzy 
Hiaro.bure fotosy - zwane barwnymi - Fotografi-

•Czna Spółdzielnia Pracy „Studium" życzy sobie 
UO zł. 

Pit zarej_estr1twaniu się w Urzędzie Stanu Cywilne
go biegniemy „w miasto", poszukując specjalnie wy
dzielonych s)i;lepów, w których spr7~daje się ubrania 
na tzw. specjalne okazje. Przy kupnie wymagane 
jest zaświadczenie z USC oraz dowód osobisty. Naj
częstszymi kllent~ml są nowożeńcy I żałobnicy. Sl! 
w Łodzi dwa takie sklepy, Pierwszy, przy Piotrkow-
1kiej ZlO - oferuje w tej chwili tylko koszule (s.uk
ee1) po łt0-900 zł oru garnitury z B~'tomia w cenie 
od ' tyo. do I tyt. zł. Buty natomiast sprzedaje 
sklep przy ul. H Lipca 17 a, zarówno męskie, jak I 
damskie - r6wnie1: • Importu - w cenie od uoo zł 
4o 1800 zł. 

Napraeełwke tego 1klepu rnaJduje się spółdzielnia 

?racy, która szyJe 1uknle ślubne. Terminy iionad 
wumlesięczne, wiadomo - zbliża alę wrzesied, mle· 

•l:;ie ponoć szczęśliwy dla przyszlycb małżeństw. Ce
na takiej sukni oscyluje w granicach od 5 do 10 tys. 
1:łotych. Jl.ltitna 1korzy1tać z usług prywatnej wyiioży
e1alnl 1uklen I wówczas płacimy 2GOO zł. 

Sporym wydatkiem dla pannv młodej jest tzw. 
1troik z woalką. Prywatne modystki oferują, co pra-

da łowu od razu, ale jut to wYdatek od !SOI do 
I tys. zł. Do kupienia zostały nam jut tylko dro
biazgi: skarpety, chusteczki, •pinki, muszka, Zapom
niałem e wlą,zance kwiatów, któr - Jak kate tu
•Y ja - naleły spalić przed upływem 1i6dmeJ roca
nley łl11bu. Terar" kwiaty •li tanie, u 11ajtańn11 Je4• 
nak }lłaelmy okołlt tysiąca zlotyeb.. 

Pana młodego czeka Jeszeze Jeden wydatek. Obr11-
"ld. f:o prawda W lklepach „.Jubilera" Willl" WY• 

wleszkt, te :pe przedstawieniu sałwiadczenia s USC 
można otreymaC częściowy 1twrot koszt6w, Jednak 
w tyeh samych sklepach „zawiadamia 1ię PT Kllen
tów, ~e obrączek złotych brak", Nawet sam dyrektor 
„Jubilera" musiałby z tego . powodu odłożyt łlub, 
gdyby nie zdecydował się na substytut, czyli 1rebro. 
Tak więc pozostaje nam albo kupić srebrne, albo -
hedąc posiadaczem złotego złomu - zlecić zrobienie 
obrączek na zamówienie. Terminy ekspresowe. 

Teraz, kiedy mamy już stronę formaluą załatwioną, 
a i odziaJl.i jesteśmy jako tako, należałoby zaintere
sować się środkiem lokomocji. Można pojecha<: do 
ślubu 'l\'łaanym lub znajomych samochodem, ale mo
żna też z większym szykiem, np. karetą. Grubo 
pomalowana czarną farbą, wyściełana atłasem I przy
strojona girlandami sztucznych kwlat6w, zaprzęźona 
w dwa białe, przysadziste konie. Przed południem 
woziły węgiel (oczywiście, nie karetą). a 110 południu 
woź;i młodych do ślubu. Koszt od g do 11 ty1. zł, 
Można też taniej, pojecba<: taksówką. Jazda „Mer
cedesem" kosztuje I tys. zł. Terminy trzeba U'llad
niać z miesięcznym wyprzedzeniem. 

Pozostały tylko dit załatwienia sprawy weaela. 
Tutaj wpadamy w sidła show-biznesu, Na tn:eelm 
piętrze budynku, w którym mieści się „Kaskada'', 
załatwia się formalno~cl z wynajęciem sall lub - je
źell gości jest niewiele - zarezerwowaniem 1toll
ków w lokalach PSS „Społem". Największym powo
dzeniem cieszy się restauracja „Pod Łódką", tam 
terminy są zarezerwowane do końca listopada, ale 
są I inne lokale. Koszt jednego biesiadnika wynos\ 
1700 zł, menu do ustalenia z kieTowniklem plac6w
kl. W eenę wkaUm!owano niewielką 1lość alkoholu. 

W restauracji „Centrum" jeden weselnik ko1ztuje 
!500 zł, a w „Malinowej" 3 tys. zł. W „Centrum" 

_j est gratis orkiestra do H. Po półnoey, za godzi
nę lll'anla płaci się ok. I tys, rachunell: ul za kat
dą następną wzrASta dodatkowo o 15 proc. W więk
szości lokali „społemowskich" nie ma orkiestry, wlęe 
udajemy się do Agencji Impresaryjnej „stomnr" I 
zamawiamy 4 artystów. Cena od 1S do 2ł tys, zł, 

Tak więc, zapraszając najbliższych, !Il reguły jest to 
ok. 30 osób, płacimy najmniej 51 tys. zł w re~taura
c,Jł „społemowskiej", 75 ty1, w „Centrum" l ff tys, 
w „:\lalinowej". 

Gdyby dodat wtzy1tkle wydatki, okaauJ• 11ę, te 
państwo młodzi. w•tępująey w 11wląEek maHeliskl, 

trHbl&M od 111 do 110 1, aL 011S)l'w!Jel„ tna 
aresyp.owa6 z wielu rseoż)', np. s wetela, l&t6re m
taj zo1tało potraktowane 1toeunkow1t skromnie, ale 
przecież 6lub bierze •łę naJesęśclej ras w tyel11.. 
Przy11ll,dająe al~ tej 1umle, HczęUtwy Jestem, te 

mam jut to n• głowy", (M • .ru,) 

Spodziewałem 11ię;, że moja pu
blikacja wywoła dyskusję. Spo
dzi11wałem się także - podobnych 
temu - odruchów oburzenia i 
sprzeciwu przedstawicieli świata 
lekarskiego. Jednak - wbrew li
stownym •uge.stiom - nigdy nie 
twierdziłem, że „wszy1cy lekarze •lit 
1praedajni". Opisałem przykład 
poatępowania nieuczciwego praco
wnika służby zdrowia i wyciągną
łem wnioski, które (w nader deli
katny sposób) wyrażają pogląd, że 
może to być przykład nieodosob
niony. 

Czy ń• omyliłem? Chyba nie, 
skoro poru1zyla oatatn1o opinię pu
bliczną w kraju sprawa ordyna
tora azpiiiala, który od pacjentów 
nie przyjmował j~ nawet „dat
ków" w narodowej walucie. Ce
nił ~dynie obce łrodki płatnicze 
I :llłoto. 

Pisze dalej w nroim liście W. 
Walen~: ,,Znam MObliełe- wiele 
szpitali l nłJdy nie zdarzyło mi 
się zetknit6 'I prlllyjmowaniem pa
ejentów za pieniitdze. (.„) Pracuję 
w warunkach rejonowyeh I mia
łem okazję przekonać się, jak wy
gl\da opisywana spontanlezna chęć 
ofiarowywania prezentów swłaszeza 
tyeh ko.azt-nyeh, wspaniałych k1t
nlaków. Z Jetlaym tylll:e się 11•
dzam. Otnymaję kwiaty, ale nie 
tak er;ęsto .Jak ło Ili.• B.ełaktorowl 
wyłaje." 

C6i, na ••łym hiacie ludzie 

nteurałnoł6 l w:yezekłw&DJe, kł6re te ceehy obelgaJll w łił 
poziom iycla Polaków I srywneiió naHeJ rospodarki." 

J 
aic już pisaliimy Franz Josef Strauss zas.koczył zacho
dnie środki przekazu. Oto po powcocie z wojaży zagra
nicznych, na wschód Łaby; oświadczył m.in., :i~ akcję 

@ wysyłania paczek do Polski na e · y · c;r,y' ed ż -

O
innej natomiast sferze pomocy dla Polski m6wl li• na 
Zachodzie, ale po to, aby pomoc tę zablokować. Chodzi 
tu o restrykcje nałożone przez Zachód, a zwłaszcza 
Stany Zjednoczone. Rachunek strat jakie poniosła 

nasza gospodarka, a zate,m i całe apołeczeflstwo jest aktual
nie sporządzany. Próbę takiego rachunku stanowi artykuł Mi
kołaja Rejniaka w „ŻYCIU GOSPODARCZYM" (nr 34). Straty, 
z ~rubsza można podzielić na wymierne i takie, które nie da
ją się ~Ule oszacować (n rozpoczęte, a ·nie .;akończQne .ihwe-
y~ · e, ograniczenie · tr feru tecbno~ogii, ogranJ.ozen współ-

p:::acy naukowej ltd.). Jaki •\ te wymierne? otóż, włacza to godności narodu polskieio l „ e jeat · czne 
obecnej sytuacji". Ponadto zdaniem StraWllH. zniesienie itanu 
wojenąego jest krokiem we właściwym kierunku. , 

Przywódca CSU nie słynął z nadmiaru sympatii do naszego 
kraju, więc skąd ta przemiana? Jan Rem w „TU I TERAZ" 
(nr 33) pisze, :ie jest to w jakimś sensie :zasługą zachodnich pra
sy, radia i telewizji, gdyż ,,Propaganda grollly na temat Polski ' 
daje bowiem pewien paradoksalny efekt (.„) 
Jeżeli więc Strauss zdumiał się ujrzawszy, ie w Polsce „da

je się iyć" i to w wymiarze zarówno materialnym jak i du
chowym, szokować go to mogło tylko z tego powodu, iż je
chał do Polski z innym jej malun.kiem w wyobraźni, który 
tworzy zachodnia telewizja i prasa: rłodny . i wynędzniały na
ród jęczy pod knutem. Na zabudowanych więzieniami ulicach 
siły bezpieczeństwa dybia na życie przechodniów. Każdemu 
człowiekowi nasyconemu taką propagandą Polska realna wydać 
się musi nadzwyczaj urodziwa". 

Szczególnie ostro zaatako~ała Straussa RWE mająca osta
tnio nie najlepszą passę. Rozgłośnia monachijska wciąż chce 
udowodnić, że „Egzystencja narodu opieyać się ( ... ) może tylko 
o dary zachodnie". 

Rem zas o tych darach pisze tak: 
„Z drugiej jednak strony przy wielu indywidualnych pożyt

kach globalnie uważam te paczki za zło i to wielowymiaro
we. Nasza przyszłość będzie lepsza, lub gorsza, w zależności 1td 
tego, czy zdamy się na własne siły, ozy uwierzymy w nie i 
czy poprawimy swój stosunek do pracy, jej sprawność i wy
dajność. Każda inna pedagogika, każda iluzja, oglądanie się na 
pomoc zewnętrzną, nastrój tymczasowości , kompleks niemożno-
ści - zmniejszają szansę Polski I\ mamy w ręku niezłe, coraz 
lepsze karty! W tym rozumieniu ogólny sens pomocy paczko
wej i nastrój oczekiwania na paczki oraz dzielenia paczek jest 
bardzo niekorzystny". 
Rozdział paczek budzi uzasadnione wątpliwości, a mianowi

cie rodzi pytania czy trafiają one do najbardziej potrzebu
jących. Ale to już i una sprawa, poniewaz. dary te 

.,nie tylko urażają naszą godność, jak to zauwai;rł Strauss, 
one także wspomagają tę bierność, ślamazarn~ć, ociężałość, 

,,z łep powodu, a łakie- skutek zmniejszenia uylków •e
wizowych 1 eksportu, w sferze Importu zaopatrzeniowego po
nieśliśmy w 198Z r. straty w postaci nie wyprodukowanych 
towarów na kwotę 1125 mld zł (13,3 mld dol), tj. ekoło 17 proc. 
całej produkcji przemysłowej. Szacuje się, ie w 1983 r. restry
kcje spowodują nlemotność wyprodukowania towarów za 113ł 
mld zł (7,5 mld doq, eo stanowi t proc, planowanej protlukcji. 

Dotkliwe były skutki restrykcji dla produkcji zwierzęcej oraz 
artykułów rolno-spożywczych. W wyniku zmniejszonego im-
por bóż i omponentów nast ił spa k fermowej produ-
kc rob· ton, tj. '14 z ,hl nej z 
ferm gospo 83 iya. 
to stanowi g mię-
sa w prze czeniu na 1 mieszkanca czn e. Obniżył się tak-
że fermowa produkcja jaj o 340 mln szt„ tj. o 21 oc. Ogra
niczone możliwości importu ziarna kakaowego spowodowały 
spadek produkcji czekolady o 60,8 proe„ i wyrobów czekola
dt>wycb 1t 37,5 procent, tj. o prawie 1,5 kg na 1 mieszkańca 
rocznie." 

Skutki polityczne resttycji spaliły na panewce., ale nie mo
tna zapominać o stratach, które w sumie - pośrednie i bez
pośrednie - za lata 1981-1983 można szacować od 8,5 mld 
dol. do 11,ll mld <lol. 

Tych strat nie zrównoważą paczki mniej lub bardziej a:wzo
drze (ostatnio mniej) nadsyłane do „wygłodzonej" Polski. 

M
usimy w większym stopniu polegać na swoich siłach. 
Te wyzwolić może reforma gospodarcza, oraz wyelimi
nowanie starych, nieefektywnych metod zarządzania. 

A tymczasem zwolennicy dawnego stylu sterowania 
gospodarką ie dają za wygraną. Niedawno grono inżynierów 
NOT przedłożyło swoje poprawki do reformy. Poprawki go
rąco popierane są przez obecnego prezesa NOT Aieksandra Ko
pcia. Istota proponowanych zmian sprowadza się do zwiększenia 
stopn~a centralnego sterowania gospodarką i obniżenia roli sa
morządu pracowniczego. 

pragną zazwyczaj docenić czyJes 
szczególne poświęcenie, zaangażo
wanie czy życzliwo~ć. Życzę więc 
Panu Walentowi, aby. jak najczę
ściej otrzymywał kwiaty od swo
ich pacjentów. Wiadomo też, jak 
trudno odmówić szczęśliwemu oj
cu, który po narodzinach zdrowe
go potomka pędzi z koniakiem do 
pana doktora, ściskając po drodze 
wszystkie pielęgniarki i położ
ne. Przyjmowanie tych dowodów 
wdzięczności jednych lekarzy krę
puje, innym sprawia satysfakcję 
- dodajmy - często dość niezdro
wą. Chodzi o to, aby dostrzec sub
telną różnicę między dobrymi oby
czajami 11 złymi zwyczajami.„ 

Fald, iż autor listu „nie zetknął 
się lll przyjmowaniem pacjentów za 
pieni11,dze" w znanych sobie szpi
talach, · złośliwi uznaliby za brak 
spostrzegawczości lub wyjątkowy 
łut szczęścia. Ujmijmy jednak spra
wę inaczej, Po pierwsze jeżeli już ta
kie przypadki zdarzają się, to prze
cież nikomu nie zależy, by były 
one jawnogrzesznictwem. Po d.ru
gie zaś, nie zawsze owa zapłata 
jawi się w formie brzęczącej gło
śno monety. Znane 1ą przecież ró
żne formy „wdzięczności'', „licze
nia na wzajemną przychylność" 
itp. To •Il niestety :zasady „obowią
zujĄce" nie tylko w środowisku 
lekarskim. 

„Co. tło clewyeh• awelnłed - ~y
tujemy kolejny fraiment listu -

Sądzę, że nikt dotąd nie prowa• 

dził bada11, ani eksperymentów w 
tej kwestii. A szkoda Ileż to razy 
słyszymy narzekania na „ wzmożo
ną absencję chorobową"-, na „imie
nionowe· epidemie". Ostatnio na 
niespodziewanie wysoką liczbę zwol
nień lekarskich sarkali szefowie 
łódzkich przedsiębiorstw handlo
wych. „Zaraza, akurat podczas u
rlopów?" - bez ogródek stwierdził 
jeden z nich.„ 
Są zjawiska, o których m6wi Ilię 

cicho, ale potrzebna jest dopiero 
tzw. gruba afera, aby z publicz
nej tajemnicy uczynić godny ubo
lewania fakt. Autor cytowanego 
listu nie musi nikogo przekony
wać, że w każdym środowisku za
wodowym . są ludzie uczciwi i 
„czarne owce". Niestety tzw. po
wszechn14 opinię łatwiej ksztąltu
ją negatywy. Znam bardzo wielu 
lekarzy, o których wyrażam się 
z całvm szacunkiem i uznaniem 
dla ich kwalifikacji i etyki zawo-
dowej. Jeśli i Pan W. Walent 
czuje wstręt do łapownictwa i 
przekupstwa, to jesteśmy jedno
myślni. 
Uważam, iż oburzenie wyrażone 

w liście do naszej redakcji zostało 
skierowane pod niewłaściwym a
dresem. Niech uczciwi lekarze pię
tnują swoich złych kolegów po fa
chu,. którzy nagannym postęp0wa
niem szargają opinię o ludziach 
spod znaku Eskulapa". 

P. SKIBICKI 

Jeczy Loch w katowickim ty11odniku „TAK I NIE" (nr 16), 
podważa ekonomiCZOł\ wiedzę grupy inżynierów z NOT przy
pominając ie mimo największej ;»_ świecie liczby inżynierów 
{„na hektar") zagranica chce od nas węgla i szynki. a nie pro
duktów myśli technicznej. Po czym tak przypomina, niedawną 
przeszłość: 

„Dowodnie można wyliczyć, że resortem, który najwlęceJ 
wydał pieniędzy na zakup techniki za granicą - był przemysł 
maszynowy, któremu szefował w epoce sukcesu w glorii i 
chwale (011lą,~ałem na tę okoliczność .plękny albwn z kolorowy
mi portretami!) 1am Aleki;ander Kopeć, Przypomnieć też mo
ina., że nie kto hµ1y, a tenże pan Kopeć - już jako w1cepre
mier podcza& strajku w Jastrzębiu (znów sam to widziałem), 
wstał. podniósł ręlr., w Jól'' I abwłricłl, ie daje sernikom i 
ws:i:)'stkim pracującym w Polsce wszystkie wolne 11oboty, bo · 
zapewne sobie wtedy dokładnie obliczył, że naszlł sospodarkę 
na to stać, że poratlzl sobie ona bez sobotniej pracy. 

De potem musiał •ię tej decyzji naodkręcać ówczesny wice
minister Obodowski, tego juil nie warto przywoływać, bo 
wszystkim nam ciarki chodzą po plecach na wspomnienia tam
tych napięć. Za to teraz prezes Kopeó już na pewne wie, cit 
należy zrobić, zeby poprawić polska, reformę, a jak uie on 
osobiście, to na pewno sztab jego ekspertów, autorów popra-
wek do refurmy. Bo jakby na sprawę ojrzeć, a się 
p • eż ukrY.' • • ni c a urów 

już 1tni 
ak na · łlle cza

wo ny reper u . Oto pryn
tygoduik „RZECZYWISTOSC" 

drukuje stary pr,zebój beletrestyki „Kochanka Lady 
Chatterley"·, „TYGODNIK KULTURAL.'llY" swojej wiejskiej 
klienteli oferuje nowe dzieło dr Michaliny Wisłockiej (tej od 
„Sztuki kochania") pt. „Kultura miłości" w odcinkach, przy 
czym drugi nosi obiecujący tytuł „Zmysły i poezja". Pismo 
katowickie „TAK I NIE" prezentuje w odcinkach lekturę na
szych dziadków „Zniechęcenie w małżeństwie" Theodora H. Van 
de Velda. 

Seks jest dobry na wszystko. 
Natomiast tygodnik każdego konsumenta „VETO" kończy, a 

wielka ii;zkoda, przedruk wydanej w New Jersey (USA) ksią- · 
żeczki o chiromacji, czyli wróżeniu z dłoni. 

Konsumenci wobec braku książek kucharskich to kupią. 0-
ezywiście dorośli. bo ci całkiem młodzi, zachowują się ina
czej, o czym donosi „PRZEKRÓJ" (nr l992). 

„Jeszcze dzieci, które przychodzą. na świat, będą spłacały na-
1ze długi. Dlate110 tak drą 'ię przy urodzeni u". 

A jak trochę podrosną to będą roz:wiązyw ać zagadki polskie 
Franciszka Klimka z „VETO" (nr 34). Oto jedna z nich: „Zwy
kle białe bywa, mleko 1ię nazywa, co tit jest?" 

T·o 
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PRA\VO I ŻYCJE 

Czytelnicy zapewne pamiętają 
i.n.formację z początku roku o nie
zwykłym przestępstwie dokonanym 
w Moszczenicy - na terenie tam
tejszej hodowli lwierząt futerko
wych „Batorówka" należącej do 
PGR. Nieznani wówczas sprawcy 
włamali się do hodowli, zabrali z 
klatek 89 lisów - samic zarodo
wych (kotnych) i 4 samce lisów. 
Zabijali . je na miejscu i nieżywe 
ładowali ·do samochodu„. 

To miało miejsce w nocy z 30 
na 31 stycznia a 2 lutego br. or
gana MO były juz na tropie spra
wców. $lad prowadził do.. Tuszy· 
na, a tu do wilii przy ul. Moniu
szki 14. W piwnicy tego domu zna
leziono 28 skór z lisów i kilka li
sów jeszcze nie oskórowanych. O
znakowanie zwierząt wskazywało 
jednoznacznie, że pochodzą z Mo
szczenicy ... 

W aktach sprawy znajduje się 
wiele zdjęć fotograficznych obra
zujących makabryczny widok pogro
mu lisów. W pomieslczeniu obok 
garażu znaleziono kilkanaście sztuk 
tuszek z oskórowanych lisów. Przy 
rewizji, której efektem bvło od
krycie dowodów przestępstwa, o
becny był dyrektor PGR z Mo
szczenicy. On też określił rozmiary 
strat hodowli: . około 6.4 mln zł. 
(W tym straty z utraconego przy-

chówka od 89 samic wynoszące o
koło 4,7 mln zł.). 

To nie było wszrstko. Dalsze 
przeszukanie ujawmło wewnątrz 
wolno stojącego budynku z garai.em, 
należącym do teścia właściciela 
willi - kilkadziesiąt sztuk mart
wych lisów, a na strychu suszące 
się skóry. To były także lisy z 
Moszczenicy, Dokładnie przeszuka
no obydwa ohiekty i znaleziono 
jeszcze w willi 20. ~k6r lisów po
larnych niewiadomego wówczas po
chodzenia oraz odręcznie pisany 
na.„ 7 stronach opis skórowania 
lisów. Garaż przy willi też krył 
tajemnicę: aparaturę dÓ produkcji 
samogonu i przygotowany do de
stylacji zacier. „ • • 

Kto jest właścicielem wJlli? 42-
let ni Kazimierz S., z zawodu kie· 
rowca. zatrudniony w Łódzkich 
Zakładach Termotechnicznych w 
Łodzi (karany już w 1974 r. dwo
ma latami pozbawienia wolności). 
3 lutego br. został aresztowany. 
Nie on jeden Jalr wykazało śle
dztwo - podejrzanych a dziś już 
oskarżonych - było 8 osób. I nie 
tylko hodowla w Moszczenicy pa
dła ofiarą ich niewiarygodnego 
zdziczenia i zachłanności. Drugim 
na liście oskarżenia jest 19-letni 
Jan W. z Głuchowa, chłopak bez 

zawodu, zatrudniony w gospodar
stwie rolnym dziadków, następ
nym - Józef W. 39-letni mieszka
niec Starowej Góry (gm. Rzgów) 
zatrudniony w Fabryce Kotłów i 
Radiatorów w Łodzi. czwarty o
skarżony to 25-letni Tadeusz F. z 
Łodzi, z zawodu studniarz, odby
\vający od 16 grudnia 1981 r. do 
chwili aresztowania - karę poz
bawienia wolności w wymiarze 2 
lata i 6 mies.. a dalej teść głów
nego oskarżonego 75-letni Michał 
O. z Tuszyna i jego„. córka, a żo-

na głównego oskar.ionego - 37-le
tnia Janina S. (mgr chemii zatru
dniona w Łódzkich Zakładach Ter
motechnicznych. - aktualnie na 
urlopie wychowawczym.) 

• • • 
Inicjatorem szczególnego napadu 

na hodowlę w Moszczenicy był Ka-
zimierz S. Namówił do udziału 
młodego Józefa W. który miał 
zmartwienie, bo zgubił 70 tys. zł. 
na zal.-:up konia. Ojciec i syn ma1·
twili się, Kazimierz S. wykorzy
stał tę okoliczność. Pojechał z 
wódką do chłopaka ! powiedział, 
że można zarobić dużo pieniędzy 

na lisach. Z ojcem już o tym roz
mawiał. Ojciec potwierdził. Od 2 
miesięcy Kazimierz S. namawiał 
go na wspólny wyjazd po lisy. 

29 stycznia Kazimierz S. oraz 
obaj. W. wybrali się „Polonezem" 
inicjatora do prywatnej fermy w 
miejscowości Zakrzów. Zjedli ko
lację, a główny oskarżony wkła
dał do wędzonej ryby cyjanek so
du, żeby mieć „pokarm" dla e
wentualnie alarmujących psów. Ja
nina S. powiedziała: „czuję, że nic 
nie przywieziecie". Rzeczywiście 

Jeden pies nie zjadł zatrutej ryby 
i wszczął alarm budząc właścicie
li fermy. Została więc Moszczeni
ca na następną noc. W samocho
dzie mieli pręty metalowe, służą
ce potem do zabijania lisów. Ka
zimierz S. i Jan W. włożyli buty 
gumowe. Sforsowali siatkę ogrodze
nia. Kazimier~ S. wyjmował z kla
tek lisy, zabijał i podawał pomoc
nikowi. a ten nosił za ogrodzenie.„ 

40 sztuk zostawili w Głuchowie 
u małżonków G. Następnego dnia 
rano przewieźli do garażu w Tu-
szynie. • „ 

W toku śledztwa ustalono, że Ka-

zimierz S. i Jan W. dokonali w 
nocy z 8 na 9 stycznia kradzieży 
30 lisów polarnych z hodowli Ry
szarda W. w .8rzezinach koło Kielc. 
To właśnie 20 takich sztuk znale
ziono w garażu. Okazało się też. 
że Tadeusz F, jeżdżąc z Kazimie
rzem S„ na jego trasie służbo
wej dopuścił się szeregu kradzieży 
a także - w pobliżu Wrocławia 
z nie określonej bliżej fermy - 5 
sztuk lisów. Trźy szt U.ki zabrał 
dla siebie jadący służbowo Kazi
mierz S. „ 

* • 
W marcu 1981 r. nieznani spraw

cy dokonali włamania do dom~u 
letniskowego Eugeniusza P. w 
Tuszynie. Dochodzenie umorzono. 
Sprawcy pozostali nieznani To sa
mo było z domkiem Stanisława S. 
I nagle: sprawca włamania l kra
dzieży w obu przvpadkach okazał 
się... Kazimierz S. W jego dornu 
znaleziono skradzione sprzęty 
i różne przedmioty - 72 pozycje! 
A Stanisław S. rozpoznał własne 
rzeczy m.in. skradzione wcześniej 
z samochodu różne akcesoria do 
auta. -
Przesłuchany w charakterze po· 

dejrzanego Kązimierz S., przyznał 
się tylko do produkcji samogonu, 
potrzebnego do... smarowania dzie
cka. A lisy? Pr-zyjął od nieznajo-

ZOFIA TARNO\VSKA 
mego mężczyzny do cskórowania. 
A rzeczy skradzione z domków? 
Nabył od przypadkowych osób. 
Obydwaj. W . p1·zyznali się do ńła
ma ó i kradzieży lisów potem je
den z nich - młodszy - odwołał 
przyznanie twierdząc. ze wszystko 
„1vymyś1H" . To ~amo zrobił Tade
usz F„ Michał O , oie pr·zy1mał się 

do niczego twierdząc, że nie wle
dtiał ·co przewozi swoim samocho
dem i co znajduje się w jego ga
rażu .. 

Mamy więc samych „niewin-
nych" - wb1,ew oc,zywistym do
wodom. Pani Janina S. oskarżona 
jest o pomaganie swemu mężowi 
w przestępczej działalności (przy
niosła truchne do ryb ze swego 
zakładu pracy. pomagała ukryć 
przedrniotv ooch0dzące z kradzieży 
w domkach letniskowych.) Zresztą 
korzystała z tych przedmiotów 
włąc7sjąc ie w wvposażeni~ mie
szkania Nie przyznała się do sta
wianych jej zarzutów a pouczona 
o prawie odmowv składania wyje
faień - skorzystała z tego prawa. • • „ 

Sprawa wpi8ane zostanie wkrót
ce na wokande Sądu Wojewódzkie
go, dokąd Prokuratura Rejpnowa 
w Piotrkowie przekazała cała do
kumentację wraz z aktem oskar
żenia. 
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~ ' ~ Loeopedia to 1pecjalnoj6 p<ilegająca na leczeniu wad y-
~ mowy. Jest stosunkowo młoda I w związku z tym nie dyspo- ~ 
~ uuje jesicze dustatec .rną lic-zba aparatury tech1<icznej. Kai.da 
~ Innowacja w tej dziedzinie \)OWinna więc spotkać się z zain-

teresowaniem priemysłu. '-' 
:S: Wynala?!CY z Dderioniowa w woj. wałbrzyskim - mgr An- ~ 
\."'i toni Bochniarz wspólnie z inż. Tadeuszem Chorażyczewskun, ~ § nąuczycielem z miejscowego Zespołu Szkół Radiotechnicznych, 

~ Aparat do leczenia~ 
~ d ~ ~ wa wymowy ~ 
~ opraeoowali prototyp aparatu do leczenia wad wymowy, który § 
~ nazwali stymulatwe1n lofopedycznym. Miałby on szerokie za- S 
~ 1ioiowanie, m. in, w leczeniu mowy nosowej, wadliwej wy• "'"" 
~ mowy ;lioski „r" oraz U{!Lwięcznianiu z.l~ wv,na w iauyc·11 <> tv- "'""" 

aek. ~iest&ty, aparat ten, mimo wielu pozytywnych \'lpin.ii"lo- "'' 
~ copedow w kraju i za granicą i rozesłania odpowiednich ofert "' 
~ przez wynalazców, do dzis nie doczekał się zainteresowania ze ~ 
~ strony przemysłu. ~ 

~.//./////./////////////////////////,„//h'////////////////////. 
Obiecujące wyniki przyniosły pierwsze próby technicz

D.• samochodu z !lapędem hybrydowym: wyposażonym w 
si!njki elektryczny i llpalinowy. _Próby prowadzą specja
l!sc1 z centrum badawczo-rozwoJowego General Electric. 
Nowa konstrukcja pojazdu powstała w wyniku programu 
ti_nansowanego przez amerykańs\{i departament energety
ki (DOE). Na prace przeznaczono 10 mln dolarów. Naj
ważniejszym zadaniem bylo opracowanie „mieszanego" 
n_ap~du, który stanowi~ benzynowy silnik spa!inow,· oraz 
s1ln1k elektryczny sterowany elektronicznie za pomoca 
mikrokomputera. · 

Koncern GE ma niemałe doświadczenie w p~·acach nad 
elektrycznymi samochodami. Między innymi w 1979 roku 
przedstawił departamentowi enei·getyki bardzo laawan
sowane pod względem technicznym opracowanie pojazdu 
z napędem elektrycznym, którego założenia rozwinięto w 
konstrukcji samochodu hybrydowego. 

Nowo opraco:wany, oryginalny samochód projektowano 
mając na celu obniżenie zużycia paliwa płynnego o 50 
proc. Samochód zużywać będzie o połowę mniej benzyny 
nii: tradycyjne w ciąfu roc:!:nej eksploatacji. Założono 
przy tym, że roczny średni przebieg pojazdu wyniesie 
11 tys. tnil, z czego 10 pt•oc. w jeździe miejskiej. Do 
końca tefo roku mają być zakończone próby dotyezące 
zużycia paliwa. Wykonają je specjaliści z Jet Propulsion 
Laboratory w Pasadenie. 

Ui:ycle kombinowanego, elektryczno-spalinowego napę
du sprawia, że samochód ma dobre O!iągi (prędkość i 
przyspieszenie) oraz jest ekonomiczny. Przy rozpędzaniu 
i w czasie jazdy miejskiej do 70 km na godz. korz;irsta 
a.ię z napędu elektrycznego, przy większych prędkosc1ach 
automatycznie włączany jest sHnik spalinowy. Samochód 
111.a dobre Ot'Zyspfrszenie, gdyż 100 km na godz. osial(a 
w ciągu 17 sekund. M(>c silnika elektrycznego wynosi 
40 KM, zaś spalinowego jest dwa razy większa. Napęd 
elektryczny zasilany jest z dziesięciu 12-voltowych ba-
terii. . · · 

Jak twierdz! kierujący pracami nad „hybrydą" M. 
Ciccarelli z GE, pojazd ten przygotowywany jest z my
~lą o przyszłości. Nie zamierza si go \\' najbliższym 
czasie produkować, nawet cdyby próby dotyczące eko
nomicznej jazdy wypadły zgodnie z przewidywaniami. 

, Ponieważ jednak jest finansowany ze środków państwo· 
wych, jego konstrukcja nie będzie przedmiotem zastrze
żeń patentowych. Tak więc już dziś powstał samochód, o 
którym przypomnimy sobie wówczas, gdy coraz trudniej 
będzie o ropę i uzyskiwane z niej paliwa. 

Hybrydowy pojazd powstał w wyniku wepółpracy z 
Volkswai:enwlirk AG (szybko startujący silpik spalino
wy), natomiast baterie ł podwozie opracowały firmy 
amerykańskie. 
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Badania nad sztuczną wątrobą prowadzo
ne są od dawna, w zasadzie od momentu, 
kiedy Willem Kolff zaczął z powodzeniem 
realizować na pi;zełomie lat czter~ziestych i 
pięćdziesiątych własną koncepcję sztucznej 
nerki, której pomysł jeszcze pod koniec 
XIX wieku przedstawił naukowemu światu 
amerykański uczony J. Abel. Nawet jeszcze 
w pierwszej połowie naszego ~tulecia kon
cepcja takiego urządzenia dla wielu specja
listów wydawała się nierealna. Dziś sztucz
na nerka jest podstawowym elementem wy
posażenia liczących się szpitali i ośrodków 
medycznych na całym świecie. Czy podob
nie będzie ze sztuczną wątrobą, czy i ona 
będzie w stanie uratować życie di.iesiątkom 
tysięcy 1 udzi, tak jak lo czyni obecnie jej 
poprzedniczka? 

Wszystko wsJuu:uje na to, że do tego doj
dzie. Są już pierwsze egzemplarze sztucznej 
wątroby, OCZ:'::}Viście wciąż jeszcze nie w peł
ni doskonałej, ale na tyle sprawnej - jak 
donoszą ameryka1i.scy naukowcy, którzy 
prz;odują w badaniach nad tym urządze
niem - te przy jej użyciu można poprawić 
stan zdrowia chorego, a nawet uratowae mu 
życie. Na razie skuteczność aztucznego orga
nu w najkorzystniejszych warunkach sza
cuje się na 17-20 proc., a więc niemal u co 
piątej osoby zachodzi wyrażna poprawa 
funkcjonowania wątroby. 

Jak w ogóle można zastąpić tak wyjĄt
k.owo skomplikowany i największy gruczoł, 
który spełnia wiele ważnych dla naszego 
organizmu funkcji'? Tu odbywa się przede 
wszystkim filtracja krwi, przetwarzanie jed
nych substancji na drugie, wydzielanie, .re
gulacja i magazynowanie krwi. Trudno 10-

bie wyobrazić, aby najbardziej sprawne 
pod względem technicznym urządzenie mo
gło wykonać wszystkie te zadania i ustąpił! 
żywy organ. Sztuczna nerka jednak działa 
I to skutecznie, a podłączony do niej c1..ło
wiek może apokoją,ie oezekiwd na tran.s
plantację. 
Wątroba spełnia jednit ł!totnit funkcję, któ

rą ml!lże zastąpić jej sztuczny odpowiednik 

- detoksykację krwi. W gruczole eroma
dzą się substancje toksyczne, szkodliwe qla 
organizmu, które musz'ł być odprowadzone 
na zewnątrz ustroju lub po prostu zneutra
lizowane. Jeżeli dodamy do teao zadziv.•iajć\
ce właściwości wątroby polegające na samo
regeneracji, to mamy sposób w jaki moż
na wspomóc działanie tego gruczołu. Jest to 
tzw. dializa, która stosowana jest w oczysz
czaniu krwi przez sztuczną nerkę. Krew w 
takiej postaci doprowadzona ponownie do 
01·ganizmu może przywrócić inne fu;1kcje 
organu i uchronić przed tzw. śpiączką. wą
trobowit kończącą się zazwyczaj śmiercią 
pacjent~. 

CZY SZTUCZNA Wt\'l'HUHA 
JEST KU!'U.t;<.::ZN A'! 

Prace badawcze nad tym zagadnieniem od 
początku poszły w dwu zasadniczych kie· 
runkach - wspomagania biologicznego oraz 
technicznego. 

W pierwszym przypadku wykorzystywane 
aą naturalne mechanizmy fizjologiczne. Mo
eą to być transfuzje krwi lub wymiana jej 
osocza, fdzie zawarte są substancje to
ksyczne, próbowano również zastosowac połą
czenie krzyżowe układów krwionośnych oso
bnika chorego i zdrowego. Pochodną tej 
metody jest dializa krzyżowa, polegająca na 
odseparowaniu układów krwionośnych obu 
osobników układem dializatora. Próbowano 
również perfuzji krwi pacjenta za pomocą 
wyizolowanej· zdrowej wątroby lub odpo
wiednio wydzielonej tkanki wątrobowej, a 
nawet samych jej komórek bądź enzymów 
w~trobowych. Najskuteczniejsza jest jed11ak 
transplantacja całego organu, ale we wszyst
kich tych przypadkach wciąż pozostaje nie
pokonana bariera immunologiczna organiz
mu, który najczęściej odrzuca przeszczep. To 
główna przyczyna wszystkicl1 nie1>owodzeń, 
której można uniknąć przez zastosowanie 
sztucznego organu. 

W tyrri też kierunku poszły wszystkie ba
dania niebiolociczne, opierające się na zaio-

żeniu, że w przypadku usunięcia substancji 
toksycznych z krwi, zahamowany zostanie 
postępujący proces utraty wydolności wą
troby, który przyśpieszają toksyny. Zaczęto 
próbować różnych rozwiązań i najskutecz
niejsze okazało się to, które obecnie w róż
ny sposób próbuje się zastosować. 

Wykorzystywane jest ono również przez 
zespół naukowy zajmujący się tym zagad
nieniem w Instytucie Biocybernetyki i 1nży
nicrii Biomedycznej PAN. W opraco\vanym 
lu układzie krew pobrana u pacjenta poda
wana jest do tzw. separatora osocza. Otrzy
mane w ten sposób osocze podawane jest na
stępnie do kolumn sorbcyjnych, gdlie usu
wa.;}e są zawarte w niej substancje toksycz
ne. W ten sposób oczyszczona zawie.sina 
wpompowywana jest do pojemników z od
powiednio przygotowan:mi komórkami wą
trobowymi, gdzie zachodzą pozostałe etapy 
przemia_,.,..;• metabolicznej. Jest to zatem je
dyny etap, w którym v.·ykorzystywane są 
jeszcze metody biol9giczne. Uzyskaną mie
szaninę przepuszcza się przez płuco-nerkę, 
gdzie następuje wymiana gazowa oraz regu
lacja równowagi elektrolicznej. 

l'\ie jest to je,dnak jeszcze urządze11ie, któ
re może byc na szeroką skalę wykorzysty
wane w służbie zdrowia. Znajduje się wciąż 
w stadium badań eksperymentalnych na 
zwierzętach ł jedynie w 1Jojed.vnczych przy
padkach naukowcy z instytutu zastosowali 
swa szluc~ną watrobę na ludziach. Nie ,,·szy
stkie również element)' urządzenia są całko
wicie wła~nej konstrukcji. Chodzi głównie o 
separator osocza, który sprowadzamy z za
granicy, a koszt tego jest nie .bez :niacze
nia. Po każdym użyciu trzeba dokonać wy
miany separatora, który obecnie kosztuje ok. 
400 dolarów. Zlikwidowanie tej bariery eko
nomicznej oraz usprawnienie Innych elemen
tów oraz materiałów, z których są one wy
konane, pozwoli na pewno w niedaleki j 
przvszłośc1 na większe wykorzystanie urzą
dzenia, w naszym szpitalnictwie 

ZBIGNIEW WOJTASINSKI 

Jak stres wywołuje wzrost ciśnienia krwi1 
Od dawna psycholodzy i lekarze wiedz4 11 tym, że stres powoduje 

wzrost ciśnienia krwi w organizmie pacjenta, ale w jaki sposób to 
.się odbywa, trudno było 1pecjalistom w pełni wyjaśnić. Nic zatem 
dziwnego, że w wielu instytucjach naukowych prowadzone są in
tensywne badania nad tym ugadnieniem, i to z różnymi skutkami. 
Najbardziej interesujące s' wyniki, jakie przedstawili niedawno 
uczeni University of Nortl1 Carolina School of Medicine w Chapel 
Hill w USA. Stwierdzają oni, że system nerwowy w specyficzny spo
sób reaguje na stres, powodując jednocześnie zahamowanie soli w 
nerkach, co z kolei zakłóca właściwą reaulację ciśnienia krwi nasze
go ciała. 

wano sze2ególnie dużą ilość zablokowanej przez nerki soli. gdy c1s
nienie krwi było nadzwyczaj wysokie. Podobne zjawisko wystąpiło · 
również w przypadku sodu. l w tym - jak się przypuszcza -
znaczny udział ma układ współczl.llny 1ystemu nerwowego, który 
może powodować kurczenie się mięśni. 

Najbardziej interesujący jest jednak końcowy efekt badań, które 
tym razem przeprowadzono równlei na ludziach. Wykazały 01e, że 
na podstawie sposobu, w jaki reaguje układ współczulny a i;tre1 
można stwierdzić, czy dana osoba jest szczególnie narażona na wy
stąpienie niebezpiecznego dla zdrowia i życia wzrostu ciśnienia 
kr\\•i. Należy jedypie zatem oczekiwać, aby odkrycie to potwierdziły 
kolejne badania. Potwierdziły to eksperymenty na szczurach, u których saobserwo-
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Morze pełne· niespodii&nek 
„Mot·zem pełnym niespodzianek" nazywają hy

drolodzy radzieccy Morze Kaspijskie. Odznacza się 
ono zaeadkowyrni zmianami poziomu wody. Kło~ 
poty zaczęły się w 1978 r„ kiedy poziom tego mo
rza zaczął szybko wzrastać. Jeśli temJ!O wzrostu 
będzie się utrzymywać, powstaną poważne trud
no:ici związane z koniecznością przystosowywania 
portów, nabrzeży, morskich instalacji naftowych, 
Rośnie on z szybkością, 3 cm rocznie, ale są okre
sy gwałtownych przyspieszeń. W ciągu kilku lat 
poziom wody podniósł się o 75 cm. 

Badania poziomu Morza Kaspijskiego rozpoczęto 
w początkach XIX wieku. Na podstawie analizy 
staryl!h kronik, a także przy wykorzystaniu badań 
geologicznych odtworzono cykl wahań jego wód 
na kilkaset lat wstecz. W przeszłości morze to ule
gało znacznym zmianom. Niekiedy było trzykrot
nie większe niż obecnie i sięgało aż po Wołgograd. 
Znaczne zmiany występowały także w czasach his
torycznych. W latach 1550-1670 poziom morza 

~eJo szybkie wyschnięcie. Ubyło ponad 4 m wody 
t w 1977 r. morze osiągnęło najniższy znany w 
historii poziom. Najszybszy spadek nastąpił w la
tach trzydziestych I czterdziestych, kiedy ubyło 
1,7 metra. Okres ten był wyjątkowo suchy - w 
tym rejonie występował stały deficyt opadów. 

Te zmiany poziąmu mają wpływ na kształt li
nii brzegowej. Wyspy stają się półwyspami, zni
kąją zatoki, tworzą się nowe. Wiele starych por
tów znalaiło się daleko na lądzie Wymagało to 
ciągłych prac ·pogłębiarskich. Wszystkie mapy to
pograficzne i nawigacyjne wybrzeży Morza Kas
pijskiego traciły aktualność po 2-3 latach. 

.• ... „. 

~ 
zakładzie doświadczal-

. · ny_m łódzkiego rnstytu-
tu Włókiem;uctw;i opra
cowano 7.e specjalnej włó· 

kniny filtry, tzw. sączki filtra
cyjne do dojarek elektrycznych. 
Dotychczas tego rodzaju filtry 
sprowadzane były z drugiego 
obszaru płatniczego, a cena za 

Filtry do dojarek 
elektrycznych 
krajOWBJ produkcji 

Bob B!aney z Nowego Jorku prezentuje model samolotu. który jest 
kopią szybowca „grającego" w głośnym filmie „Gi wspaniali męż
czyźni na swych latających maszynach''. W pokazie modeli samolotów 
w nowojorskim R~kefeller Center wzięło udział ponad 1000 mo
delarzy. 

CAF-AP J 

podniósł się o 2 m, a przez następne 50 lat spadł 
o 1,6 m. W latach 1720-1805 podniósł się o 4 m 
- po czym do roku 1860 spadł o 3,5 m. Od 1887 r. 
wystąpił ponowny wzrost poziomu. W początkach 
naszego stulecia Morze Kaspijskie zaczęło się gwał
townie obniżać. Katastrofiści przepowia(ll!.li nawet 

Uczeni sądzą, i:e wahania poziomu morza ukła
dają się w cykle. Wyróżniono tzw. cykl wiekowy 
ok. 80-110 lat. Morze Kaspijskie jest morzem 
zamkniętym - poz:iom jego zalety od rzek - a 
więc od klimatu na obszarach przyległych. Lata 
trzydzit'lste i czterdzieste były wyjątkowo suche. 
Dodatkowo ubyło jeszcze 40 km szesc wody rzecz
nej :i:ab!eranej po drodze do nawodnien terenów 
rolniczych. 40 km sześc. wody równa się obniże

niu wody morskiej o ponad 10 cm. Przypuszcza 
się, że zmiany poziomu morza związane z waha
niami klimatycznymi są uzależnione od cyklów 
aktywności słonecznej. 

• 

jedną sztukę wynosiła około 

10 centów. Instytut 4ostarczył 

już .,Agromie" 3,5 mln sztuk 
sączków. Do ko11ca br. produ
kcja wyniesie blisko 4 mln 
sztuk. W całosci pokryje to po
trzeby rynku 'krajowego i poz
woli na rezygnację z imp9rtu. 
Gospodarka narodowa zaoszczę

dzi blisko 400 tys. dolarów. 
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LUBELSCY ARCHEOLODZY NA TROPACH 
Od pięciu lat rejon Hrubieszo

wa jest mieiscern stałych ekspedy
cji prowadzonych przez pracowni· 
ków i studentów z Zakładu Ar
cheologii UMCS w Lublinie. Bada
niaini tymi interesuje się wiele 
zagranicznych placówek, a w 
szczególności uniwersytety w Ox
fordzie i Edynburgu oraz Muzeum 
Człowieka w Paryżu. O podhru· 
bieszowskich badaniach korespon
dent PAP rozmawia z ich kiero-

nych obiektów z różnych okresów 
Nasza ekspedycja skoncentrowała 
swoją uwagę zwłaszcza na okoltcy 
wsi Masłomęcz koło Hrubieszowa. 
W pierwszym pięćsetleciu naszej 
ery znajdowała sie tu wielka osa
da o powierzC'hni 12 ba, licząca 
w momencie swojego największego 
rozwoju ponad 2 tys. mieszkań<'ów. 
Natrafilismy tu na mające duże 
znaczenie naukowe cmentarzysko, 
zaliczane do kultury czerniachow
skiej. pochodzące ~ okresu między 
u a rv wiekiem, o niezwykle o-

ZAGADKI 
ludzkiego i zaskakujące umiejęt
ności chirurgiczne. Niezwykle 
interesujący jest przypadek po
trójnego pochówku kobiety. Zmar
ła ona przy porodzie i pochowano 
ją wraz z noworodkiem. Po śmier
ci kolejnych starszych jej dzieci 
grób odkopywano i część kości 
matki przenoszono do grobów po
tomstwa. 

Z ogromnym pietyzmem chowano 
zwłaszcza dzieci. Są to pochówki 
bardzo bogate. W tych grobach 

Dlaczego pod Hrubieszowem 
kobiety chowano bez głów? 

wnikiem - dr Andrzejem Kokow- · ryginalnej formie pochówków. W 
skim. · rozkopanych grobach znajdujemy 

wyłącznie szkielety kobiet I dzie-
- Skąd tak duie zainteresnwa ci. Ciekawe są zwłaszcza pochow-

nie archeologów kotliną brullie- ki kohiet dokonywane bez gh'iw, 
tulowi lub kończyn. W niekt...,rych 
grobach są one zastępowane frag
mentami szkieletów zwierząt . Od
ciętych części ciała kobiet nie wa
leźliśmy i nie wiemy co z nimi 
robiono. Przypuszczamy, że zako
pywano je w innych miejscach, 
palono, a może nawet zjadano. W 
większości przypadków spreparo· 
wane zwłoki wskazują na znako· 
mitą znajomość budowy ciała 

szowską? 

- Zgodnie uznaje się ten ob-
szar za jeden z najbogatszych ar
cheologicznie terenów Europy. Wy
rywkowe badania w latac\l ub!e 
głych przynosiły tu bogaty plon. 
Zlokalizowano m.in. około 2 tyio. 

osad, kurhanów. cmentarzy I In-
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znajdujemy naJwięcej naczy1i, o
zdób i narzędzi Przedmioty te 
świadczą o dużej zamożności ma
terialnej. wyrównanym poziomie 
życia oraz wysokiej kulturze tego 
ludu . Warto dodać . że na tym te
renie odkrywamy bardzo ciekawą 
biżuterię, m.in. w jednym z gro
bów odnaleźliśmy trzecią w Euro
pie spinkę w kształcie kaczki z 
tamtego okresu. 

- Czy na podst.awie dotychcza· 
sowych badań mozna powiedzieć 
coś \'l0 ięcej na temat kultury tego 
ludu? 

- Możemy stwierdzić, że by~a 
to kultura bardzo wysoko rozwi
nięta. Zamieszkujący tu l~d .żył 
w drewnianych chat!'-ch o Il1ew1e~
kiej powierzchni. Miał znakom1c1e 
rozwinięte rolnictwo. Znał tkactwo, 
garbowanie skór. kowalstwo. Wy
solto rozwinął umiejętności iubi
lerskie. Wielkie znaczenie miał 
handel, na tym terenie bowien~ 
krzyżowały się ówczesne szlaki 
handlowe. Znajdujemy tu m.in. 
szklane i fajansowe paciorki oraz 
bUl'sztyny. 

- Wrniki badań "'e wsi Maslo
męcz r:r;u"ajt\ nowe światło na o· 
sadnictwo okolio Hrubieszowa w 
pierwszych wiekach naszej ery. 
Jak te odkrycia można interpreto: 
wać w kontekście dotychcza.soweJ 
wiedzy na te11 temat? 

- Z tym mamy najwięcej trud: 
ności. Wobec coraz to nowych 1 
iaskakujących odkryć: nie jeste
śmy w stanie podać obecnie je
dnoznacznej interpretacji. Orygi
nalne sposoby pochówków kobie
cych na<lal są dla nas dość taje
nm lcze i wymagają dalszych ba
dań. Nie rozwiązaną kwestią po
'zostaje sposób i miejsce pochów
ku mężczyzn. Istotne znaczenie 
ma nie tylko poznanie istniejących 
tu dawniej kultur, ale także ich 
związków z Ówczesną Europą. Kon-
sekwencją naszych bada1i może 
być nawet przeorientowanie do-
t~·chczasowych koncepcji p1·zebie
gu szlaków bursztynowych oraz 
tras wędrówek ludów. 

• • r • • „-„ 

WAGONY Z 11KONSTALU11 NA EKSPORT 
Zakłady „Kon

stal" w Chorzowie 
to tnany producent 
wagonów. Przygo
towuje się tu obec
nie ostatni~ wago
ny do kolejnego 
kontraktu dla rra
ku, orzez•iaczone są 
one do nudowy 
tl'a kcji kulPjowvrn, 
'<onk.retnf" rh ood
svovwa.nia tł•1C'zn!a. 
Po tr\"alizowaniu 
wv5vłk! rh :raku, 
„ Kon stal" rozpocz-
11 ie ororh1k~·i•..), ''°„ 
dobnego tvpu wa
gonów rila Węgier. 
ChnrzowskiP zakła
dv 1to1>cza również 
1Jro<:l11k<'je wago
nów dla Zwią7kU 
Radzieckiego, nrze
znaczonvch do bu
dowv Bajkalsko
Amurskiej magi
str11li kole}:>wej. 

N/z: kierownik 
pracowni terhnolo
gicznel mz. Ry
si:ard Guz I tecb.
nolog Pi<>ti' Pielok 
spraw<izaju wagon 
t:vou 425 V A pt"Z!!!
znaczony dla traku. 

CAF -
STANl'1.!ŁAW 
,TAKUBOWSKJ 
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TENDEN'CJE 
Może nie jest to najlepszy objaw, ale w ostatnim ezasie dlda

łac:<:e związkowi zajęci są głównie dyskusją na temat: fede• ,• 
rować" się· czy nie !•feder~"".ać''.• a )eśU federować, to ;• kim. 
W zakła-~ach słyuellsmy JUZ, ze dyskusja ta przeszkadza w 
norma~neJ ~acy „na dole" i zdaje się, że tak rzeczywiście jest. 
No cóz, ~al;';1 czas. M<?żna mieć tylko nadzieję, i:e i ten etap 
azybko mune, a bez niego przecież obejść się nie mogło. 

Gdy ch?d~i zaś _o samą ~yskusję o federacjach, to zarysowują 
Ilię, w;y.rauue dwie _zasadnicze .. tendencje. z jednej strony -
dqznosc do tworzen!a f~eracJl wielkich, a dokładniej .mówiąc 
- g~upujących ~w1!'zk1 z zakładów całej bądź prawie całej 
branzy ·W rozumieniu resortu, podległości okreslonemu mini
aterctwu, z dr?-giej - tendencja do federowania się jednak w 
r~mach specyf1cznye~ grup_ zawodowych. Spory rozpalają nie
kiedy dyskut8;1ltów do czerwoności. Zdarza się, że gdy brakuje 
a~·gumentów, Jedni drugim mają, po prostu za ,zie. No i chyba 
niepotrzebnie. 

· ~dy_ bowiem patrzi. się na całą sprawę z boku, nietrudno 
doJSĆ do wniosku, ze sensowne .argumenty l'rezentują _obie 
1tr<?t:Y· P~erwsza, ponieważ jest w tym coś, że silny, duży twór 
b~dzie miał proporcjonalnie większą siłę przebicia; druga, po
ni~wa.ż rzeczywiście trudno sobie w.vobrazić wspólnotę celów 
i mteres6w rzeźników i mleczarzy, chociaż jedni i drudzy pod-
l•gają temu samemu ministrowi. · 

Nam wydaje się, że rozstrzygnięqia powinny zapaść wedłi.lg 
tyczeń samych zwi~zkowców. Przecie! żadne struktury nie są 
ustalone raz na zawsze i jeśli życie pokaże, źe teraz WYtpra
eowana .formuła nie sprawdza się, można będzie priyją& inną. 

SEKCJA lłRAN%0WA W ·RAMACH 
FEDERACJ.I 

1'( i 18 bm. w łódzkiej „Anilanie" odbyło się spotkanie Żwiitz
kowców z kilkunastu zakładów włókien chemicznych. Po ou
rzliwej dyskusji doszli oni do wniosku, że nie ma sensu i Po
trzeby tworz~nia odrębnej struktury federacyjnej, jest natomiast 
aen~ tworzenia w ramach federacji związków zawód.owych prze
mysłu chemicznego kilku sekcji branżowych. Przewodniczącym' 
sekcji zakładów wlóJtien chemicznych został Tadeusz Kubiś 
z „Anilany", a wiceprzewodniczącym - Jan Sypuła z tania- ' 
szowskiego „Wistomu". g 

Drugi dzień obrad poświęcony był omówieniu najważ.nie'j
szych 'i/ tej chwili problemów w branży włókien chemicznych. 
Dy~kutowano ro. in. o sprawach płacowych. Z tego przemysłu 
także odchodzi sporo ludzi i w tym przemyśle także konieczne 
~ą zmiany plac. Mówiąc o · tej konieczności, związkowcy pre
zentowali jednak spojrzenie trz~żwe i nawet omawiąji:\c ewen• 
tualne postulaty - realistycznie oceniali przede wszystkim' mo-· 
żliwości. · ' - • " 

Osobny szeroko dyskutowany temat, to sprawa kategorii za-· 
trudnienia w przemysle włókien chemicznych. Obok głosów 
domagających się wprowadzenia I kategorii dla wszystkich ~a· 
trudnionych w branży, były także takie, że postulat ten jest 
mało realny, a poza tym nieuzasadnwny. Ci, pre:;:entowali !>O
gląd, że kategoria zatrudnienia uzależniona powinna być rze
czywiście od warunków ·pracy, a. nie od zajmowanego' przez 
pracownika stanowiska. W · Chodakowie na przykład pracow
nicy administracji zakładu są narażeni na oddziaływanie szko
dliwych substancji w takim samym stopniu, jak pracownicy 
bezpośrednio produkcyjni. 

IGNOlłUJĄ ZWłĄZKOWCOW 
Nieczęsto, ale zdarza się przecież, że administracje zakladów 

~a1fby nie zauważały, że w 'ich fabryce istnieją już zwią!:ki 
zawodowe, a w. ·~aJletmylń vi:Vf>adku-' w;)lóbraiafą sobi,e,"' ~e 
można ten fakt tidńotowjwać tylko formalnie, bo na -przykład 
na jakimś papierze potrzebny jest podpis związków. 

o przypadkach takich mówili niedawno· na spotkaniu Jle 
własnym gronie przedstawiciele związków zawodowych z pI""4eJ 
mysłu spożywczego. Nie będziemy podawać konkretnych pń.y
kladów, bo nie o to chodzi, aby kogoś personalnie napiętii.ói.vać 
(skutek zfesżtą mógłby by.! odwrotny ·od zamierzonego), ale 
zjawisko, ja•ko takie odnotować trzeba. Z tyra:, że powiedzieć: 
ti-zeba także, iż związkowcy zamiast skarżyć się i narzekać, 
powinni raczej -wyegzekwować swoje prawa: z prawem do op1-
niowania wszystkiego, co leży w ich kompetencjach, przede 
wszystkim. ~ 

STUDIUM ZWIĄZ·KOWE W POŁQ'Vf•E . 
WRZESNIA · . 

W poprzednim wydaniu enigmatycznie informowaliśmy, · Ji 
r.iebawem .zespól informacyjno-doradczy ds. związków zawodo
wych ma zamiar zorganizowac szkolenie dla działaczy związ· 
kowych. Dziś informacji i:;a ten temat nieco więcej i już kon
kretniejszych. 
Otóż w czas.ie ostatniego posiedzenia komisji szkoleniowej 

tego zespolu, kierowanej przez radnego RN m. Łodzi - red. 
Jana Wojciechowskiego, ustalono zarówno zasady tego szkolenia:. 
ja!,;. i jego program. 
Nazywać się to będzie „Studium związkowe" i )'.)()myślano je 

jako cykl 5-dniowy zajęć w postaci wykładów i ewentualnej . 
po tych wykładach dyskusji · Przy 34 godzinach będą to dni 
l'\racowite, bo dziennie wypada około 7 godzin. Zakłada się 
organizowanie grup jednolltych gdy choqzi o branże, w jakich. 
pracują i działają szkoleni związkowcy. Zajęcia odbywać się 
będą na pl. Zwycięstwa 13. czyli w siedzibie zespołu informa
cyjnego. Szczególow:v harmonogram szkoleń dla poszczególnych 
branż podamy w terminie późniejszvm. już teraz iednak w 
organizacjach związkowycl1 . 01-0żna typowa~ ludz.i. ponieważ 
za.kłacla się, że szkolenie dla pierwszej grupy odbędzie się w 
µołowie vn·ześnia. 

W:--·kładowcy t'ekrutować się będą spośród pracowników mu.1-
kow:;·ch oraz ie'ktorow Polskiego Towarzystwa Ekono-1J1kzµego, 
Towarzystwa Wiedzv Pows"<echnej. 'I'owarZ>'Stwa Wolnej Wszech-
nic~· Polskie.i i pewnej już grupy bardziej doswiadczonycl1 
działaczy związkow;;ch. 

Dodać jeszcze trzeba. że szkolenie jest bezpłatne. 

Gdy chodzi zaś o sam jego program, to podzielono g-0 na 
kilka g r up tematyczn:ch. Od wvkładu inauguracyjnego na 
tema t znaczenia i wartosci pracy , przez tematykę związaną z 
reformą gosµodarcB. zwiaz\{i zawodowe w Polsce i na świecie, 
szczegółowe zagadnienia związane z ich funkcjonowaniem, pra. 
w ami i mdodyk<J. pracv zakładowych organizacji, do trzecb 
godzin na tem<1t inspekcji precy. 

SZKOLEN-''fi T AKiE P'.>lA SPOł.ECZNYCH 
IMSPEKTOROW PRACY 

Pozos tając jeszcze na chwilę pl'2:~1 temacie szkolenia:- infor
niu_le.my, że będzie także zorgani zowane osobno szkolenie dla 
społecznych inspektorów pracy. W ty·m w_vpadku ~łównym ini~ 
C'jatorem jest Okręgowy Inspektorat Państwowej lnspe).tcji Pra-
cy w Łodzi. · 
Także mają to być 34 godzinv i także w cyklu 5-dniowyrn, 

gdy chodzi o zakładowych i w. •działowych inspekt-Orów. a gdy 
chodzi o inspektorów gruPOwych - 21 ~odzin, 

Na pl'.'Z!edstawienic szcze!{ółowe~o pro«ramu jeszcze za wcześ
nie. r>a .iogólniej \'lięo tvlko powiedzmv. że onrócz ~agadnie'ń 
zw iązanych z war1mkami ;;rac•v. poruszana będzie tak.że tema
tyka przest rzega11ia kodeksu pracy. 

T słowo komentarza. Społeczni insnPktorz:<> nracv moga i Po
wi n ni być• mocna brania w rękach nvia~ków zaw odowvr.h, 
k tón• - n.a mocy usta\'\''/' o społec?,nei 1nsPf'kcji pracy - po-
1\'innv r,onianiwwać ich w,·borv. 1'y1r:r..,asem. chociaż potrzeby 
wskazywałvhv 7.e soołeczni ins1)ektor7-\' wła~ciwie już powinni 
wszęd ziP rl7.i;t1R ć, 111vhory .1irzebiega ia · os oale ! v.1 minimalnej 
na ratie lk«.t>ie 2Rkładów. Warto chyba tę spraw'l potraktować 
powaintP.j . 

Dni filmu polskiego Kolekcja 
westernowa 

Każdy bilans popularno:!ci filmo
wych tytułów potwierdza ten fakt; 
największą frekwencję 1na.,ją ' filmy 
polskie! O tym, który z nich naj
lepszy w dorobku minionego roku 
(od . poprzedniego miesiąca filmu 
polskie!'o - wrzesień. 1982 do koń
ca wrzesnia 1983) zdecydują Czytel
n,icy „Dziennika Łódzkiego". 

Wraz z Okręgowym Przedsiębior
stwem Rozpowszechniania Filmów 
oraz Wydziałem Kultury Urzędu 
Mia~ta (który hojnie przydzielił 
pieniądze na nagrody) ogłaszamy 
bo'IViem plebiscyt na najlepszy film 

polski, najlepszą akto.rkę i aktora. 
Niebawem przypomnimy wszystkie 
tytuły jakie powinni wziąć pod 
uwagę nasi Czytelnicy. ' Zaprasza
my jednak już dziś do udziału w 
plebiscycie, wszystkie kartki, które 
z dopiskiem „Film" trafią do na
szej redakcji, wezmą udział w lo
sowaniu nagród pieniężnych oraz 
kart wstępu do kina. 
Już za parę dni wrzesień, trady

cyjny' miesiąc, filmu polskiego. W 
kinowym repertuarze dominować 
więc będą tytuły zrealizowane 
przez rodzimą kinematografię. 

Kadr z filmu "Do róry nogami". 

Wśród premierowych pozycji chce
my zwrócić uwagę na uroczysty 
pokaz - nagrodzonego 11a l!"estiwa
lu w Moskwie - filmu Stanisława 
Jędryki „Do góry nogami". („Wisła" 
2 września godz. 17 00). Wśród no
wości jest jeszcze „Pensja pani 
Latter" reż. Stanisława Różewicza, 
„Nieciekawa historia" ret. \Vojcie· 
cha T. Hasa, ,,Klejnot swobodnego 
sumienia" reż. Grzegorza Królikie
wicza oraz „Austeria" rei, Jerzego 
Kawalerowicza. 
Wśród przeglądów jakie tradycyj

nie OPRF organizuje we wrześniu 
wymieńmy m. in. w „Przedwioś
niu" - „Wątek kryminalny w fil
mie polskim" (5-20.IX.). W „Za
chęcie" - Przegląd filmów archi
walnych (9-26.IX), w „Młodej 
Gwardii" (19-30.lX.) Sylwetka ak
tora Jana Nowickiego, a w „Sty
lowym" (11-30.IX.) Wirgiliusza 
Grynia. W ,;Muzie" - „Seksolat
ki" (1-12.IX.) w kinie „Stoki" -
Problemy młodych (23-30.IX.). Fil
my związar:.e z rocznicą Września 
prezentować: będzie kino DKM 
(1--4.IX.). Najmłodsi widzowie po
winni się zainteresować przeglądem 
w kinie „Rekord" (14-22.IX. będą 
tam wyświetlane filmowe baśnie) . 

Wymienione tytuły premierowe, 
a także zestawy filmów, prezento
wać będą niemal wszystkie kina 
woj. łódzkiego, piotrkowskiego, sie
radz!t-iego ·i skierniewickiego. 

Obok filmów fabularnych prze
widziana jest prezentacja filmów 
oświatowych i nowości „Se-Ma-Fo
ra''. Odbywać się też będą liczne 
konkursy na temat dorobku pols
kiej kinematografii i spotkania z 
twórcami. (rsr 

FWP PROPONUJE 

Wczasy lecznicze 
Prawie czterdzieści osób sko-

rzystało dotychczas z oferty Biura 

- Odziezowej Spółdzielni 
/ Pracy im. Fornalski~j 

, powstaje kolejna kolek-
cja sukienek dla „Ju

ventusa". Nosi ona 11azwę .,we
sternowa", bo taki charakter bę
dą miały, zdani~m projektant
tki tego domu handlowego, An
ny Batory, te suknie z fla• 
neli w i·ozmaite k.ratki (łącte
nia na zasadzie krata z kra
tą). Gama barw szeroka ro.in. 
granaty i oliwki. Sukien tych, 
znakomitych zwłaszcza na je
sień, będzie ok. 1 tys. sztuk 
by zbyt dużą kolekcją nie u
mundurować łodzianek. · 
· Ta sama spółdzielnia - od 

lat współpracuje · z „Juventu
sem" kontynuując szycie su
kien ciążowych, które cieszą się 
nie słabnącym powodzeniem nie 
tylko w Łodzi. Po telewizyjnym 
programie „Kram" do „Juven
tus.a" napływaj'\ listy z całego 
kraju, których autorki - przy
szłe matki proszą o umożliwie
nie im zakupu drogą pocztową. 
I choć placówka ta nie jest 
domem sprzedaży wysyłkowej, 
prośba części najbardziej po-
trzebujących korespondentek 
została załatwiona pozyt:vwnie. 
Aktualnie- Spółdzięlnia im . .For
nalskiej szyje serię 15 tys. su
kien, które kupią zapewnł! klien
tki z różnych regionów kra
ju. Dodać trzeba, że tkanińa 
na ich uszycie pochodzi l! puli 
łódzkiego handlu, bowiem 
MHWiU pozytywnie oceniając ak
cję, odmówiło jędnocześnie przy• 
dzielenia stosownej ilości ma-
teriałów. (aga) 

na Węgrzech . 

IDzD6'-Radiullll 

Skierowań FWP w Łodzi, które 
sprzedaje skierowania na wczasy 
lecznicze na Węgrzech w · se
zonie jesiennym w miejscowości 
Hajduszoboszlo pod Debreczynem. 
Miej~ca na turnusy ro:żpoczynają-. · 
ce się we wrzesniu i · pażdzierni- · 
ku zostały już' rozprowadzone, ale 
biuro ma jeszcze do zaoferowa
nia wczasy w okresie od 19 pa
żdziernika do 8 listopada. WTOREK., ZS SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Komunikaty. 8.10 „Obserwacje", 
s.20 Melodie. 8.30 PTzeg\ąd prasy. 
8.35 Melodie. 8.45 . żołnierski zwiad. 
9.00 Lato z radiem. U.37 Sygnał cza
su. 12.05 z kraju i ze świata. 12.30 
Muzykit folklorem malowana. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komunika
ty, 13.10 Radio kierowców. 13.30 Au
torzy piosenki. 13.35 Miniatury mu• 
zyczne. 14.oo Wiad. 14.05 Magazyn mu· 
zyczny. „Rytm". 15.H Radio klerow
cówf 16.00 Wiad. .18,Qł Problem dnia. 
is.is Bank przebojów. rr,oo Muzyka 
t aktualnoścl. 1lr.2s Jazz na '8 obro
tów. 18.00 Dziennik. 18.20 Koncert 
dnia. 19.00 Gorący temat. 19.10 Wie
czorna serenada. 19.30 Radio - dzie
ciom. 20.00 Wiad. 20.0& W kilku tak
tach, w kilku . słowach. 20.10 Kon
cert życze11. 20.38 . ·Komunik,aty. 20.40 
,ykraść prata" fr. 2. 20.50 Ja11z ,w 
pigułce.. 21.00 Komunikaty. :11.m; Kro

. nika sportowa. 21.lS Antologia cho· 
pinows\!'a. 22.00 Z kraju l ze świa
ta. 22.25 Porównania - Frank Sina
tra. 22.57 Komunikaty. 23.00 Wiad, 
23.25 Senne nastroje. 

PROGRAM Il 

9.0ll Relaks ,w stereo. 9.50 „Tlll'.!iec 
ognia" - odc. to.oo Godzina melo
mana. U .oo zawsze po jedenastej. 
i I .IO Mir'on Białoszewski - „ Pamięt
nik z Powstania Warszawskiego" -
odc. 19. 11.311 „Liderzy, soliści, or
kiestry -.12.00 Festiwal organowy. t:us 
W stronę jazzu. 13.00 Wlad. 13.05 
Serwis informacyjny (Ł.), 13.10 „Zie· 
ml nie oszukasz" - audycja (Ł.). 
13.20 . Z malowanej skrzyni. 13.30 

Z głębokim żal"m Z&'l\iadamla
my, że w dnil.\ 21 sierpnia 1983 
roku zmarł nagle nasz długolet· 
ni pracownik 

ANTONI JA1MICK1 
W Zmarłym stracilltimy dobrego 

Kolegę, oddanego l eenionego 
pracownika. 

Serdeczne wyrazy wsp6łczueia 
Rodzinie Zmarłego składają 

\VSPOŁPaACOWNICY 
z 18 ŻŁOBKA REJONOWEGO 
w ŁODZI, ul. BARDOWSKIE-

00 9. 

Z głębokim żalem zaw.ladamia
my, te zginął śmierclll tragiczną 
przeżywszy lat 62 

CZESŁAW 
KAWECKI 

członek ZB~WiD, były pracownik 
MPK, „Reklamy",: działacz sp(I. 

łeczny. 

Pogrzeb odbędzie tlę w dniu 
2.ł sierpnia 1983 roku o godz, li 
na cmentarzu przy ul, Szczeciń· 
Ski ej, 

ltOMINA 

Album operowy. 14.00 Waka-
cje w stereo. 15.30 Folklor 
z różnych stron świata Ru· 
munia. 16.00 Wielkie dzieła. 17.00 
W\ad. 17.05 Chwila muzyki (Ł). , n.10 
Aktualności dnia (I,), 17.30 „Okoli· 
ce kultury" fet. (Ł). U.40 Kwadran. 
z jednym wYkonawcą - Ałła Puga
czowa (Ł). 11.55 Za fabryczną bra
mą (Ł). 18.00 Czas dla reportera -
Feliks Bąbol - audycja G. Papier 
(Ł.), 18.30 Słuchajmy razem. 19.20 
„Jan Sobieski" - odc. 45, 19.30 
Wleczót w tilharmontl. 20.25· Wiad. 
20.30 Wieczorne refleksje. 20.35 Mu· 
11yk11 z jednego filmu - „Cały ten 
zgiełk". 21.10 Klasycy jazzu. 21.ao „Li
teratura i muzyka''. 

PROGRAM m 
10.30 Wakacje ze.' swingiem-. 11.00 

,EUksir papy Hemingwaya''. 11.20 
Muzyczny Interklub. 11.SO Erich 
Fromm - „Zapomniany język", 12.00 
Serwis Trójki. 12.05 W tonacji Trój· 
ki. 13.00 Ross MacDonald - .,Spra· 
wa Galtona" odc. 19. 13.10 Powt6;
ka z rozrywki. 14.00 Lato w filhar· 
monit. 15.00 Serwis Trójki. IS.05 Wa· 
kacje z przebojem. 15.45 Prosto ~ 
kraju. t6.00 Zapraszamy do Trójki. 
19.00 Małe kino. 19.30 Czas relaksu. 
19.50 Erich Fromm - „Zapomniany 
język". 20.00 Radiowy leksykon. 20.45 
Klub Trójki „Mieć S\VÓj styl" cz. 1. 
21.00 Cały ten roek. 21.40 Klub Tr6j
ki. cz. 2. 22.00 Informacje sportowe. 
22.15 Folk - muzyka włóczegów i po
etów. 22.45 Posłuchać warto. ~3.00 . 
Zapraszamy do Trójki. 23.55 Północ: 
poetów. 

TELEWIZJA 
9.00 Teleferie - Towarzystwo 

Z głębokim ,żalem zawiadamia
ml•, ze w dniu 21 sierpnia . 1983 r. 
zmarł, przezywSEy lat 72 

$. ł „. 
JAN KU%MA · 

. 'PO&T_zeb odbędzie się dnia !4 
~1erpn1a 1913 roku o godz. J5, 
na cmentarzu przy ul. Szczeclń· 
sklej, o czym powiadamlaJa po · 
grążeni w głębokim b6lu: 

ŻONA SYNOWIE z ŻONA· 
MI, CORKl z MĘŻAMI, W!\U· 
CZĘTA, PRAWNUCZEK ora• 

POZOSTAŁA RODZIN A 

Serdeczne wyrazy wsp6łezueia 
it powodu smiercl Ojca 

LEK. MED. 

EL%BIECl1E 
MALENDZIE· 

MODZELEWSKIEJ 

składają 

PRACOWNICY ze SPECJAT..I· 
STYCZNEJ PRZYCHODNI 
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

i DZi.AŁU l\IET.-ORG. 

z wielkim iale111 zawiadamiamy, te w dniu 19 sierpnia 1913 roku 
zmarła nasza nieodżałowana Koleżanka 

S. t P. 

ANNA KŁĄB 
Zmarła. odznaczona ltyła Honorową Odznaką Miasta Łodzi I sre

brna Odznaką za zasługi w Dziedzinie Geodezji i Kartografij, 

Męźowi i Dzieciom Zmarłej składają "'yruy ierdecznego 
współczucia 

KOLEŻANIU l KOLEDZY z MIEJSKIEGO PRZEDSIĘ· 
BIORSTWA GEODEZYJNEGO W ŁODZI 

10.30 

11.45 

15.45 

16.15 
16.30 
16.50 

Trzepakowe" - „Czarodziej
ska piosenka" - film prod. 
NRD 
Film dla 2 zmiany - „Ser
ce i p'eryskop" 
Dla 2 zmiany - mistrzo
stwa Europy w pływaniu 
Mistrzostwa Europy w pty
w aniu 
Kwadrans z Artelem 
Dziennik 
Kino letnie: „Severino" 
film przygodowy produkcji 
NRD · „ · . 

Wczasy w Hajduszob~szlo za-
lecane są zwłaszcza osobom cier
piącym na schorzenia kostno-reu- · 
matyczne, ale zdro\vym na serce. 
Poprawę zdrowia gwarantują 
zwłaszcza kąpiele jodowo-bromowe. · 
Koszt wczasów - 3Ui00 zł (w tym 
bilet ~a samolot w obie strony). 
W provramie wczasów przewidzia
ny jest dwudniowy pobyt w Bu-
dapeiszc;e. . 

Wystąpienie ambasadora So- . Ci) 
cjalistycznej Re\)ubliki Ru- -------------

18.10 

18.20 
18.SO 

19.00 

19.30 
20.00 
20.15 

21.30 
21.40 

22.10 
22.35 

munił 
Wiadomości (Ł. lok.) 
Dobranoc „Pomysłowy 
Dobromir" · 
„Górą lotnicy" - program 
rozrywkowy l!! udziałem 
Zespołu „Eskadra" 
Dziennik 
Publicystyka 
„Serce i peryskop" (3) -
ostatni · - film obyczajowy 
produkcji ZSRR 
Rolnicze lato 83 
Mistrzostwa Europy w pły
waniu 
Dziennik 
„My i lla!Z język" (8) -
Zapożyczenia obce w języku 
polskim 

Wyrazy głębokiego Wllp6łczucia 

Koleżance 

JADWIDZE 
SZUBERT 

Il powodu tragicznej lmlerel 

8 Y N A - · DARIUSZA 

składają: 

KOLE:tANKJ i KOLEDZY 
z RSP-U w WARSZf.:WIC:AC:H 

Wyrazy głębokiego ws.P6łczucia 
prezesowi Zarządu PSS w ZdUń· 
skicj Woli 

l\łOR 

TADEUSZOWI 
SZYNCZEWS,KłEMU 

z powodu śmierci 

o" c ... 
składają: 

RADA NADZORCZA, POP 
PZPR, ZWIĄZEK ZA WODO 
WY, ZSMP ora.z PRACOWNI· 

CY 

w dniu 21 sierpnia t983 fOku 
zmarł nagle, pr'zeżywszy 86 lat, 
11asz drogi I jedyny Przyjaciel 
i Opiekun 

$. ł „. 
ROBERT OLEK 

Pogrzeb odbędzie alę 2ł si P· 
nia 1983 roku o godz. 15 z kapll· 
cy cmentarza na \\tani, o czym 
7.awiadamiaja pogrążeni w smu
tku: 

ZONA, CORKA, SYN, SIO· 
STRA z RODZINĄ, TESC: I 

POZOSTAŁA RODZINA 

PRON 

o podatkach 
Prezydium $rodowiskowej Rady . 

PRON przy Izbie Rzemieślniczej. 
w Łodzi informuje, że 2~ sierp
nia o godz. 16,00 w siedzibie Izby 
przy hl. Moniuszki 6 odbędzie sii> 
zebranie na temat nowych zasad 
podatkowych. 

K.K. 

z głębokim żalem zawiadamia· 
my, że w dniu 14 sierpnia 1983 r. 
zmarł nasz długoletni pracownik 

KOL. 

JULIA'N TOMALA 
Wyrazy głębokiego wsp6łczucla 

Rodzinie Zmarłego składają 

K.OLEZANKI i KOLEDZY 
s ŁODZKICH ZAKŁADOW 
KINOTECHNICZNYCH „PRE· 

XER" 

z głębokim żalem zawiadamia
my, że dnia 18 sierpnia 1983 roku 
zmarła w wieku 80 lat 

S. ł P. 
STANISŁAWA 

MICHALSKA 
z d, URBANIAK, 

odznaczona Krzytem Kawaler· 
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem zasługi z Mie· 
czami, Krzyżem· Partyzanckim 
Odznaki\ Grunwald:oką,' były dzia~ 
!acz PPS, żołnierz ZWZ, BCh, ' 

członek ZBoWiD. 
Pogrzeb odbędzie sle 23 sierp. 

nla 1983 roku o godz. 16 na 
cmentarzu rzym.-kat.. na Dołach. 

SYN, SYNOWA, WNUCZKJ 
l SIOSTRA 

Prosimy o nieskladanie kondo
lencji. 

W dniu 2Z sierpnia 1983 roku 
zmarła, przeżywszy lat 91, nasza 
kochana Matka, Babcia I Pra· 
babcia 

S. t P. 

ANTONINA 
RAWICKA 
z d. STĘPIEJ'il'. 

Pog-rzeb odbędzie się w środę, 
!ł sierpnia br. n godz. \5,30 , 
kalllicy cmentarza św. Franclszk& 
przy ul. Rzgowskiej, o czym .:a 
wladamfaJą: 

CORRA, SYN, Sl'NOWA 
WNUCZKI i PRAWNUCZKI 
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Przed premierą - krótki me· 
traż - „Człowiek, l<tóry za· 
trzymał Anglię" (film o Janie 
Tomaszewskim) oraz film 
„Z tobą bawi mnie świat" -
czes. b.o., godz. 17.30; „Kosze· 
nie jastrzębie1 łąki" - czes. od 
lat 15, godz. 19.30 

Podatek 
PROPOZYCJA ZWIĄZKU OBRONY KONSUMENTA 

DKM - „Na 1v1ęKnleJ~ze bajki 
świata" godz. 16, 18 

OKA „Błąd szeryfa" NRD 

od spadków 
darowizn • 

Sklepy dla uprzywilejowanych 
godz. li. 17, J 

GDYNIA kino non stop od 
godz. g,au-22 „Prawdziwe 
życie Drakuli" rum. od lat 15 
MŁODA GWARDIA - •. cza, cza" 
węg, od lat 18, godz. tu. 15, 
17.15. 19.3U; .,Limuzyna Daimler 
Benz" pol. od lat 18, godz. 
12.ló I 

O nowych zasadach opodat
kowan.ia spadków 1 darowizn 
oraz zwolnień, informować bę
dą naszych Czytelników 
orzy TU 303-04 , 
w. środę 24 bm. 

Z 
wiązek Obrony Konsumen
ta w Łodzi otrzymuje syg
nały, informacje i skargi od· 
konsumentów na temat 

daży artykułów przemysłowych 
wyłącznie dla tych, którzy mogą 
je kupować pola kolejnością. Z 
jednej strony zlikwiduje to bardzo 
przykre kłótnie w „normaluycll" 
sklepach ale z drugiej doprowadzi 
do sytuacji, kiedy w wydzielonym 
sklepie stać będą . w kolejce wy
łącznie ci, którym przymauo pra
wo kupowania ... ·poza kolejnością. 

Kierownictwo ZOK przesłało swą 
propozycję do Wydziału Handlu 
UMŁ. W oczekiwaniu na decyzję 
członkowie ZOK chętnie dowiedzie· 
liby się, co sądzą o.. ich propolycji 
łodzianie. Czekają na opinie co· 
dziennie w godz. od 16 do 18 w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 104a. 
W tych samych godzinach czynny 
jest też telefon 393-60. (K. K.) 

W4żNt. 1''El EFONV 

Informacja 
Informacja 
Informacja 
fnf''lrmacia 

Dworze(. 
Dwonec 

lnformacja 
Informacja 
Informacja 
Informacja 

PKO 
" usługach 
turystyc~na 

PKS 

'i:JJ-82 
398 10 
472-0J 

Centralny 265·36 
Północny 55·46· 96 
telefoniczna 93 
służby zdrowia ti15·19 
handlowa 282·84 
Pomocy Społecznej 

56-41·78 

l\lUZA - „ Wielkl sen"' ang. 
od lat 15 godz 16.15, 1a.15 

1 MAJA - .. ełnia nad głowa
mi" pol. b.o., godz. 16.15, 18.15 

POKOJ Dziecięcy Kluh Fil· 
mowy - Ali-Baba - „Króle· 
\Vicz l g\viazda \\·leczorna0 

czes. b.o., godz. 14.30; „ Wier· 
na żona" fr. od lat 18, godz. 
16.15 

w godz. od 10-11.30 
wi<:edyrektor Iziby Skarbowej 
w Łodzi LECH MALĄG oraz 
kierownik orldziału p<>datków 
majątkowego i od ludności 
TERESA KOSMAN. 

sprzedaży artykułów przemysło
wych dla osób uprzywilejowanych. 
Sugeruje się w nich wykorzysty
wanie przywilejów do celów spe
kulacyjnych, pomawia personel 
sklepów o udział w tym procede
rze. Wskutek bałaganu dochodzi do 
gorszących scen i incydentów po
między klientami, niekiedy z u
działem personelu sklepowego. 

CZTERY OFIARY ŚMIERTELNE 
Wojewódzki Urząd Spraw 
Wewnętr'l!:nycb 617-22, 292·22 

ROMA - „Parszywa dwunastka'" 
USA od lat Ul godz lU. 15, 18. 
„Powrót straioonych" jug. od 
lat 12 godz. rn 

STOKI - nieczynne Pogotowie ciepłownicze 253·ll 
Pogoto\Vle droi:owe 

„Polmozbyt„ 409·32 

S \VIT - „ Wy1sc1e awaryjne" po! 
od Lat Io 11octz. 15, n, 19 

Gdy do kolejki, oczekującej w 
sklepie na dostawę artykułów prze
mysłowych zaczynają podchodzić 
osoby, które z różnych powodów 
mają prawo do zakupów poza ko
lejnością, bardzo często dochodzi 
do scysji. Zdenerwowani kolejko
wicze nie chcą widzieć ani kalec
twa ani wieku, wrogo reagują na, 
legalnie przecież, otrzymane przez 
niektóre osoby legitymacje. Biorąc 
to wszystko pod uwagę, ZOK pro
ponuje wydzielenie sklepu lub kil
ku sklepów do prowadzenia sprze-

Tydzień na drogach Pogotowie energetyczne: 
Rejon t.ódt· Północ 
Rejon Lódż- Południe 

334·31 

rA'I'RY - „Jeżdzie~ b"z głowy" 
radz. b.o gcdz. Iii 3u, Pozegna. 
nie z tytułem - „Kobieta pod 

334-28 I 881-81 
presją" tJS,\ od lat 15 godz. 

Polowanie 
na „Popularną" 

W µbiegłym tygodniu na terenie trznych w Ło4zi zatr~ 10 nie
województwa miejskiego łódzkiego trzeźwych ,ki.erowc6w ;łpośr6d któ
wydarzyły się 24 wypadki drogowe rych piQCitt a.pow wypadki 
i 39 kolizji. ,Kroniki mijłeyjne za- i kolizje. 
notowały cztery ofiary łJniertelne Szczeg6'1e niepe~ b7ły dwa 

·oraz 58 osób rannych. )!{ljttagicz- preypadki potrącenia i1Złec1 w wie
niejszy był bilans ubiegłe'lo wtor- ku poniżej V lat. W środę 17 sierp
ku. Tego wła!mie dnia · zjiJlęły aż nia pozd&ławiona bez opieki 6-let
trzy osoby. Funkcjonań'llfte Wy- ma J~ K.. wybiegła raptow
działu Ruchu DrogoW.egó Woje- nie na krż,ZOwanie ulic Koperni
wódzkiego Urz~du Spraw Wewnę- ka i Łąkowej ł została potrącona 

Rejon Pabianice 15-37· JO 
Rejon Zgierz 18·34· 42 
Rejon Oświetlenia Ulic 881·15 

Pogotowie ęazowe 395-85 
Pogotowie MO 97 

17.au.· {W razle nlepogocJy od 
bedzie się seans filmu „Gorącz
ka sobotniej nocy" USA od lat 
15 godz. 20.30 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - nieczynne 
POLESIE - nieczynne 
REitORD - nieczynne 
SOJUSZ - nieczynne 

Dyrektor Okręgowego Oddziału 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo:i:yw
c:r:ego, Stefan Fibor poinformował 
nas, że nadal będziemy mieć trud· 
ności :r: nabyciem herbaty. Wpraw
dzie dość regularnie wysyłana jest 
do. 'sklepów „Popularna",· „Madras" 
i· czasem „Chińska", ale są to ilości 
znikome, które znikają z · półek w 
ciągu kilkunastu minut nawet mi
m~ wprowadzenia przez kierowni
ków sklepów ograniczenia sprzeda
ży do 1 paczki. W porównaniu z 
III kwartałem ub. roku, kiedy 
miasto otrzymało ok. 400 ton, w 
tym kwartale będzie tylko 280 ton 
h:et'baty. Ocenia się, że aby uspo
koić rynek potrzeba co najmniej 
200 ton miesięcznie. Rysują się na
dzieje na niewielką poprawę w IV 
kwartale. 
· Cóż więc mogą. pić łodzianie, 
którym nie uda się „upolować" w 
sklepach „Popularnej"? Z tym py
taniem zwróciliśmy się do perso
nelu sklepu „Herbapolu" przy ul. 
R:r:gowskiej 33. Aktualnie sklep 
sprtedaje herbatę „Kaszubską" i 
,.Aromatyczną'', bywa także „Gdań
ska", „Wyborowa" i herbata z dzi
kiej róży. Ta ostatnia jest bardzo 
popularna i klienci szybko ją wy
kupują. (j.sb) 

W pasażu im. L. Schillera. 
1·ot. A. Wach 

,płaz WIS 
Chętnie zaglądamy od czasu do czasu do łódzkie

go Ogrodu· Botanicznego. Cieszy nas, iż na kamien
nych alpinariach podziwiać można coraz więcej 
rzadkich okazów roślin, że w plątaninie - wyas
faltowanych, co . prawda - alejek można znaleźć 
chwilę wytchnienia l poobcować z przyrodą. Jest 
jednak Ogród Botaniczny czymś więcej niż par
kiem egzotycznych roślin. Już od dłuższego czasu 
s~&ł się on miejscem rekreacji zwłaszcza dla po
bliskiej wielotysięcznej Retkini. 

Ogród służy jednak nie tylko do spacerów i od
poczynku na łicmych ławeczkach. W pogodne dni, 
a zwłaszcza podczas weekendów, odbywa się tam 
wielkie plażowanie. Wypoczywający nie domyśla
ją się nawet, źe rozkładają koce i leżaki często na 
rzadkich okazach flory. Nie przychodzi im to do 
głowy gdy grają w piłkę na ogrodowych łąkach, 
lub urządzają sobie po nich wyścigi rowerowe. Na 
teren ogrodu wjeżdżają też zmotoryzowani. 
N~ należy do rzadk_Qści obrazek szarżującego po 

alejkach motocyklisty czy motorowerzysty. Nie
dawno na terenie ogrodu ćwiczył rajdowe wiraże 
pewien kierowca „Poloneza" Oczywiście, w ogro· 
dzie są strażnicy pilnujący porządku. Trudno im 
jednak walczyć z lqdzką bezmyślnością i tupe
tem. Ostatnio dozorca, kt6ry zabronił 1 kilku wy
rostkom połowu ryb w ogrodowych stawach, za-
żył .przymusowej. kąpieli w ubraniu. • 

Niejednokrotnie piętnowaliśmy wandali, którzy 
dewastują rośliny. Są też amatorzy rzadkich oka
zów flory, którzy koniecznie pragną przenieść sa
dzonki do swoich ogródków. Wszystko to prowadzi 
do zniszczenia wspaniałego ogrodu. Swoistą walkę 

z rzeszą wandali prowadzi zaledwie 20 pracowni
ków Ogrodu Botanicznego. 

Prze12.isy mówią, że jednym hektarem ogrodu po
winno zajmować się 3-5 osob. Obszar łódzkiego 
parku botanicznego wynosi 64 ha. Trudno o chęt
nych do ciężkiej pracy. Zarobki nie są wysokie. 
Ludzie pracują na otwartym terenie, korzystają z 
walących się budynków socjalnych i zaledwie 
jednej szklarni. W planie jest wprawdzie rozbu
dowa zaplecza socjalnego i gospodarczego. Kiedy 
jEdnak ten projekt doczeka się swojej realizacji -
nie wiadomo. Może już w przyszłym roku. Dodaj
my, że wstęp do Ogrodu Botanicznego jest bez
płatny, a więc placówka ta nie może na siebie 
zarobić. 

Jest wprawdzie koncepcja budowy stałego pawi
lonu wystawowego, którego gospodarzem byłby 
Łódzki Związek Ogrodniczy. Byłby tam również 
punkt sprzedaży warzyw, owoców i kwiatów, a 
nawet przytulna kawiarenka (z kawą pochodzącą 
może z łódzkich miniplantacji). We wrześniu bę
dzie tam kolejna już wystawa „Warzy\'fa, owoce i 
kwiaty na co dziet'l", połączo~.a z ogrodniczym 
kiermaszem. Jest to impreza ciesząca się dużą po
pularnością w Łodzi i prawdopodobnie stały salon 
wystawowy byłby nie mniej lubiany. ' 

Nim jednak znajdą się śi;odki na rozbudowę 
Ogrodu Botanicznego - nie niszczmy tego co jest. 
Łódzki ogród zaliczany jest do najwię szych w 
Europie i warto aby w najbliższej µi.·zyszłosci zali
czany był również do najpiękniejszych. 

(P. Sk.) 

CO MNIE TO OBCHODZI ... 

'.:l'al<im zdan!em, popartym 
wzruszeniem ramion. zal<ończyUI 
rozmowę z naszą Cz11telnlczką 
pracownica pocztu przy uL. Piotr· 
kowskiej 311/313. ChodzUo o od
szu~nte odcinka rent11. Svtuac;Ja 
petentki b11la trudna Slcradzlono 
jej . portfel, a tlstonosz roznoszacu 
przekaz11 s!<ierowany tostaf. tego 
dnia na inny rewtr. „1'11e mam 
Cz4SU qrzebać W Rtercte fcwftÓW" 
..-. stwterdztia Dracowntca poczty 
definitywnie odmawtai11c pomoc:u 
zmar-twtonej Jcobl<1cle. 

ej! mieszkańcy osiedla Rogi, skar
ż11c -ste na ct11o!e )irzerwv w do
pływie prądu. Swiatlo qaśnte bez 
uprzedzenia w rótnvch. porach. 
dnia, a najczęściej rano. Dodać 
naLeż11. tż mieszkańcy domów przy 
u!. Roqowskiej c:nt Piaskowej n!e 
majq ąaz.u ! qotu1q korzvstajac 
z urz11dzeń elelctr11czn11ch. D!uż· 
su przerwy powoduja rozmraża. 
nie Lodówek oraz dotlc!!w11 brak 
WQdy pompowanej orzez hudro
fory. 

szkańców m~ jednq odpowiedź: 
,.brak żarówek" Teraz jak n(1s 
informu;e p Łukasik. qdy mie· 
s:Jcnńc:ii sami zakuplt! żarów~\ 
wymuślono inne aumaczetiie 
±c c!ta kUku !amp nie onlac! 
się ściaqanie podno. nika Skoro 
ma być tak 1ak Jest. proponu
iemu więc b~1 Refon Oswiettenta. 
m·c zmieni! >iazwę na Rejon Za· 
ciemiiianta Ulic. 

(m. kr.) 

·wyda1e nam ste. Iż czasami po· 
tnebna 1est ta odrobina ·życz!!· 
woscl także w pocztowum okten. 
!<u. Chociaż pracy t,am nie bra. 
~uje. · 

(Sk) 
ROG1 BEZ PRĄDU 

Zatelefonowali do naszej redak-

Ta uc!qż!!wa sytuacja trwa już 
- ia!< twierdzo mieszkańcy Ro· 
aów - od Toku. Liczne !nt.erwen
cje w Zalcladz!e Eneraetvczn11111 
Łódź Miasto 01.noszq slcromne 
skutki. A to llnia iest zerwana. 
to znów uszl<odzon11 transforma
tor. Czu nie mntna wreszc l e 
przeoro.t\;adzlr rzetelne; naprawi; 
tych urządzeń? 

( s k ) 

ClEMNE PERYFERIE 

Ulica Reiedowa na N o wvm Zlot· 
nie ma tvLko oko!o 150 metrów 
d!uooścl. Stolo tam wtec t11lko 
trz11 !ampv. N'iestet11 żarlna 
n•ch 'Ił<! świeci <łe iuż od PO'l(ld 
pól roku Reion O<tvletlenia U
lic na wszelkie tntenoeriC'.1e m : e· 

CZEMU GORSZE PRZEPISY? 

Jeszcze w marcu u: Pr2'!1Chodni 
te arsk. i ej orz'll ul. Traktorowej 
m'>żna ln1!0 w11brać sobie teka
r:a. do 1<tóreqo eh.ce s ; ę •.•& po 
poradę za., kar111 mnzna bu!ó wu· 
craanat dnia poprzed~aioceqo tvi· 
•11te .Tak P''I nfonnowal nas ie· 
den 2 czvtetnP;6tv teraz te po
r?o.cl'<:t 'tostaf11 !'tl1. 1 en.,one N le ina 
j11ż Wt/boru !e\:ar~a . po kotle 
f rzeba urzvchod2~C 'eon1ec1„t ·e te
ae <ameao dn;a czvtein•k h11rdzo 
cll')brze wę 10mJna oon.,.-zed·nf .~tt,l 
prac'!I te·I nr?'!lrhorln!. 1. za na
~zµm pośrednictwem. puta czemu 
wstal zmleniom1? 

K r< 

przez przejeżdżającą „Syrenę". Do
znała skomplikowanych złamań 
kończyn. W czwartek 18 sierpnia 
4-letnia dziewczynka wpadła pod 
samochód marki „Skoda" na drn
dze prowadzącej przez wieś Kębli
ny w gm. Zgierz. Dziecko prze
wieziono do szpitala ze złamanym 
obojczykiem. 

Okazuje się, że nieuwazni na 
jezdniach są nie tylko mali prze
chodnie. We wtorek 16 sierpnia 
przy zbiegu ulic Dąbrowskiego i 
Tatrzanskiej weszli wprost pod 
tramwaj dwaj dorośli mężczyźni. 
Jeden z ni h poniósł śmierć na 
miej cu, a gi z ciężkimi obra
żenia1ni zoi;tał przewieziony do 
szpitala Do tragedii doszło na sku
tek nterespektowania przez prze-
chodniow czerwonego światła 
„stop". (ps) 

Co będą nosie 
paryżanki? 

Kierownik artystyczny łódzkiej „Te· 
limeny" - dyr. Zofia Sprudin prze• 
bywała ostatnio w Paryżu, gdzie o· 
bejrzała szereg kolekcji jesjenno-zi· 
mowych, najgłogniejszych, francm· 
skieh domów n1ody. Poprosilisll'ly 
p. Sprudin o garść ciekawostek na 
ten temat. A oto najważniejsze 1;po
strzeżenia. Daje się zauwatyć \anso· 
wanie stylu kobiety fatalnej - Gre· 
ty Garbo. Widoczne są też wpływy 
chińskie i japońskie. Utrzymuje się 
sylwetka wagabundy - wlelowar· 
stwowa (na „cebulkę"). Na wie-
czór lansowana jest sylwetka tancer· 
ki charakte1·yzujaca się małym gor
secikiem i szeroka spódniczką. Olu· 
ecosć stroju zależy od icb cbarakte· 
i·u. Klasyczne modele zakrywają ko
lana a inne sięg. ją do polowy łyd
ki. Mini zastosowane zostało w su
kienkach proponowanych na „mały 
wieczór',• 

Zimowe płaszcze ma.ią ogromne rę· 
kawy „a la nietoperz" często posze· 
rzane w ramionach poduszeczkami. 
!l."ajczęściei palta maja dn7e klapv 
i duże, nakładane kieszenie. Szyja 
zimą ma być omotana szalem. Moda 
honoruje obszerne peleryny a także 
pellsy. Spodnie są proste albo sięga· 
ją kolan a na wieczór - obszerne 

wygladają jak wygodne spódnice. 
Dla pań lubiacycb Unię wy1Hużona 
przewidziano blezery o długości 7/8 
z szalowymi kołnierzam1 a do nich 
waskie spódnice. 

Kolory jesienno-zimowe faworyzują 
szarości I barwv miodu oraz różne 
zestawienia kolo

0

rystvcz11e, również z 
udziałem czerwieni t czerni. Modelki 
urezentując odzież miały przeważnie 
fryzury małe z włos•ml krótkinil, 
ohciętvml równo. czesto 7 i:rzvwka· 
mi. Obuwie na ulaskicb lub niskich 
obcasach. a tylkr czółenka wiec7.oro· 
we na szpilkach. Rajstopy wyłącmie 
ciemne - czarne lub brazowP. Do· 
1ntki: lluże klipsy, na szvi łańcus~· 
lti, wzgJę1l11ie n:::..,::;7.vlniki. .,.a pvtanie 
co z tvcb nowinek zobaczvmv w 
uropozycjacb „Telimeny", Zofia· Spru· 
din nowiedziala, że sporo. Np. ka· 
mizelki - pikowanki w uowe.1 wer· 
-s.ii. Zachęca ona Jeduak łorl7iauki 
aby sa.me, we Vi:iłasnyn1 'Zakresie, u„ 
morlniłv swą odzież, lub chociażby„. 
fryzurę. 

(k) 

łań 

Pogotowie Ratunkowe 99 
POmoc drogowa PZMot. 52·81·10 
Straż Potarna 98 666· Il 
Inżynier województwa 633·11 
TELEFON ZAUFANIA 337·37 

- czynny w 11:odz 15-7 rano. 
W dni wolne o(ł pracy - Ca• 
łą dobę. Dla kobiet z ciai'I 
problemową i sprawy rodzinne 
740·33 w dnl pr>wszednle 
Od godz. tZ do 22 

Ml.ODZIEŻOWY TELEFON ZA· 
UFANIA - 350-66 czynny w 
godz. 13-18 

TEATRY 

PISOKIO - godz. 10.30 - „Baśti 
o żebraku Iwanie i jego ośle" 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTORll RllC-HV. REWOI UCYJ 
NEGO (Gdańska 13) godz. U-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier
ska 147) - godz. 11-18 

I\ RC-Hf.Ol flGIC7.NF I ETNOGR A. 
[i~~J\'E (pl. Wolności 14) godz. 

8101 or.n EWfll tJ("V.JNEJ Uł 
(park Sienkiewicza) godz t0-18 

Hf~l'Ołłłl \11A.~1 A. ł nn11 10$?,fO· 

dowa 15) - godz. 11-16 
SPOlłTll ' Tt•RV"TVKJ •Worce1· 

la 21) - godz. 14-18 
Wl.ÓKIENNIC"TWA !Piotrkowska 

282) - godz. 10-16 
c:;7Tt 1 t{ł 'W'ef"k"'Wc:;ki:e~.o 3.6' Q'Odz 

!ł-17 

1'1IASTA ZGIERZA (Z~lerz, Dą
browskl..!?go 21) ~ godz. 10-15 

WYSTAWY 

GALERIA. BAł.UCkA (Stary Ry
nek 2) - godz. U-18 - ma· 
Iarstwo J. Jakl.ma-Zerek 

O~"OIJl'K f'ROP40ANOV lliZTU. 
KI (park Sienkiewicza) godz. 
11-Ja mafa"two E Markow. 
•kleito 

• • • 
ZOO ezvnn~ od l!Odz 9 do 19 

(kasa do 181 
OGR()O ROTANICZNV czvnnv Od 

ii:od·z 9 do zmroku 
RAPTEJ !!'KO FALi. ezvnne od 

godz. 10-18 

KINA 

BAŁTYK - „Miasto kobiet" wł. 
od lat 18, godz. 16, 19 

[WA.NOWO - „Wampir z Fera
tu" czes. od lat 15, godz. 15, 
17 .15. 19.30 

POLONIA - „ Wielki Szu" po!. 
od lat 18, godz. 10, 12.15. 15, 
17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNlE .. Walka o 
ogień'' kanad.·fr. od lat 18, 
godz. 10, 15, 17.15. 19.30: „Rejs 
do Singapuru" rum. od lat 12, 
godz. 12.15 
WŁÓKNIARZ - .. Walka o ogień" 

kanad.·fr od lat 18, godz. 10. 
15. 17.15, 19.30; .,Czterej 'Pancerni 
i pieS'' - cz. UJ i lV . - „Gdzie 
1ny„ .tan1 granica". „Psł pazur" 
poł. b.o., godz. 12.15 

WOLNOSC .. Wejście smoka" 
Honl!kong-USA od lat 18, godz. 
10, 15, t7.15. 19.30; „Kwiaty dla 
pani na zamku" CSRS b.o .. 
e:odz. 12.15 

WISŁA - .. Pnłów \V metnei WO· 
dzle" iue:. orl lat 15 god2. 10. 
12.15 15. 17.15. 19.30 

ZACHĘTA - .,Imperium kontr
atakuje" USA od lat 12. godz. 
12. 14.30, 17. 19.~0; „ Weronika" 
rum b.o 1tod7 IO 

TATRY LET 'IE - .. Goraczka 
sobotnie) nocy" USA od lat 15. 
ęodz. 20 30; czynne tylko w dni 
pogodne 

S'l'UOJO - •. !<onwój" USA Od lat 
15 e:nd?. 17 .15, 19. 15 

STYCOWY - Mistrzowie kamery 
- Zygmunt Samosiuk - „Da· 
gny" poi. od lat 15. godz. 1515: -= 

k 

APTEKI 

Piotrkowska 67, Mickiewicza 20, , 
Niciarnlana 15, Lutomierska 146, 
Olimpijska 7a. Dąbrowskiego 89. 

• • 
Pabianice - .Armil Czerwonej 

7, Konstantynów - Sadowa LU, 
Ozo1·k6w - ul. Wyszyliskiego 2, 
Głowno - Łowicka 33, Ałeksan 
drów - Kościuszki 4, Zglen 
Sikorskiego 16, Dąbrowskiego 16. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego - co
dziennie dla przychodni rejono· 
wych nr 2, 4, 6, 7 to; Szpital 
hn. Pasteura - dla przychodni 
rejonowych nr 1, 9 - dni niepa· 
rzyste: Szpital im. Sonenberga 
dla przychodni rejonowych l. 9 
- dni parzyste Szpital im. Bier
nacl{iego - codziennie dla przy
chodni rejonowycll nr 3, 5; Szpi· 
tal im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
ul. Dubois 17) - codziennie dla 
przychodni rej. nr 11; dla mia
sta I gminy Zgierz, miasta i 
gminy Ozorków, miasta i gminy 
Aleksandrów. Górna - Szpital 
Im. Jo.nschera (\\lllionowa 14). 
Polesie - Szpital im. Piro~owa 
(\Vólcrańska 195)· Sródmieścle -
Szpital Im. r asteura (Wigury 19). 
Widzew - Szpital im. Pasteura 
(Wigury 19). 

Chirureta urazowa - Szo!tel 
Im. Radlhiskiego (Drewnowska 
75) 

'•eurochl•rurl!:la - Szo1tal 1m 
'Kooernlka tPabtanlcka 5.2) 

t.s""''H!"'l"-e:ia - Szol'a1 
Pirogowa (Wólczańs!{a J9ó) 

lm 

Okull<"fVka Szollal ~m 
Jonschera 'Mll1.onow3 14) - ca 
la do be dla '.!::erot~ f.Od1 Górna 
Widzew Pole-~ie • mla•ta • 2mt 
nv Paban1ce Szott.a• 1m Skl<> 
d'Ow-;k\e'-Curle •7.2le.t"1 ul Du
bo!B 17' - cała d<'he dla dt;el 
n\c Łód.Z-Bałntv Sródl'TJ\P~c· ... 
mla•ta t !!m Z2;er1 •m 
Głowno l!'m Pa rze<"Zl"W 01or
ków 

Ch1rura1.a t 1arvne„„t-,ata dz1e 
clęca - chirurgia - Szpital im. 
Biernackiego (Pabianice, Ka· 
rolewi;ka 68); laryngologia 
Szpital Im, Korczaka (Armii 
Czerwonej 15) 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
dla m. Łodzi, Szpital im. Bar
lickiego <Kopcińskie%o 22); dla 
wojewódzh"1a - Szpital im. Skło
dowskiej-Curie (Zgierz, Dubois 
17) 

Toksykologia - lnstvtut Me 
dycyny Pracy (Teresy· 8) - co
dziennie. 

Wenerologia - Przyc!'P.dn!a 
Dermp,tolol!;lczna IZakątna f;~l -
całą dobę. orócz niedziel I świąt 

AR'VIULATOl'IJU"'f 
DORAŻNEJ POMOCY 

ul Sienkf Pwkza 137. 
tel 637-00 WPWD 31 

Gabinet Chirurelcznv 
cała dobe 
Gab;net lnternl•tv<'znv 
W e:"lr]z 15-7· tA' dn ~ 
od nracv - cała 1obe 

czvnnv 

cz'\"nnv 
wolne 

ul 
tel 

A. rmtł f"7erwnnPi 15 
ł'\7 10 do :l4 wewn 7& 

- Gqb 1 net C'ł11ruiai"' Dz:eciece• 
czvnnv r~/a d<lbe 
G=łb·np1 P.e.11~frvc7nv czvnnv 
w „<>dz 16-7 w '11l wolne 
<id oracv - cała dobe 

ul Konchi<k;„eo 22. 
tł!I 864 83 

- Gab1net Stomat-0Joe: ,cznv c1vn. 
nv w !!Od·z 19-7· w dnl wolne 
<>d o•acv cala r!obe. 

Ostatmo funkcjonariusze zgie1•skiej milicji natra~ 
fili w mieszkaniu jednego z paserów na złoty 
łaiicuszek. Ustalono, iz paser Kazimierz S. nabył 
go od dwóch podejrzanych osobników Dalsze po
stępowanie wyjaśniło, że złoty przedmiot należał 
do pewnej mieszkanki Zgierza, która została napa
dnięta i obrabowana w ostatnią noc &ylwesti-ową. 

tości ponad 100 tys zł oraz 17 tys. zł gotówką. 
Upewniw8zy się, j~ napadnięta nie jest w stanie 
wołać o pomoc i ścigać rabusiów - zbiegli. 

Pani ta wcześniej wyszła z sylwestrowej zabawy 
poweacala do domu alejkami Osiedla 650-lec:ia. 

t a!!le zastąpili jej drogę dwaj osobnicy. Jeden z 
nich okazat się szczególnie brutalny i zaatako,vał 
kobietę brzytwą, ka1ecząc jej twarz. Napastpicy 
zażądali kosztowności. Zaatakowana próbowała się 
bronić. ale młodzi ludzie nie przebierali w środ· 
ka<'h, bili ją po twarzy i kopali. Po obP.zwładnie
niu ofiary zrabowali jej kosztowną biżuterię war-

Zgiet'ska milicJa po otl"Zymaniu zgłoszenia posz
kodowane~ roz~or·:>ela intensywt1e poszukiwania. 
Napad miał m1e1sce nocą, był niespodziewany i 
brutaln7. a więt• trudno było ustalić rysopisy 
sprawcow. W ąted„twie dopomógł dopiero przy
padkowo odnaleziony złoty tańcuszek Ustalono 
personalia napastników, którzy wkrótce zostali 
ujęci Sa to 24 łet.rn Karol C i W-letni Zygmunt 
N Obaj w przeszło~<'i karani byli za rozboje. Syl
westt·owi napa~tnir" pr7PhYwają teraz w aresz
cie tymcz<'łsowym Paser. Kazimierz S. odpowia
dać hęc)zie pr?er! '3arlem 7. wolnej st.opy. (sk) 
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